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tFócfz

uj stolky Pomorza
N ie z a p o m n ia n e c h w ile  p rz e ż y w a T o - c ie z lo t 1 5 .0 0 0  m ło d z ie ż y  p o m o rs k ie j —  

ru ń . P rz y ja z d  d o s to jn ik ó w  p a ń s tw a  z  n a - o to t r e ś ć w c z o ra jsz e j n ie d z ie l i . B o g a ta  
c z e ln y m  W o d z e m A rm ii M a rs z a łk ie m  t r e ś ć  d n ia , w  k tó ry m  T o ru ń  a  w  r a z  z  n im  
Ś m ig ły m  - R y d z e m  n a  c z e le , s z e re g  u ro - c a łe  P o m o rz e  —  b o  z je c h a ły  s ię tu  w s z y  
c z y s to ś c i d o k u m e n tu ją c y c h  s e rd e c z n e  u - 's tk ie  z ie m ie , o b e c n y  b y ł ró w n ie ż  G d a ń s k  

c z u c ia m iło ś c i, ja k ie  c a łe  s p o łe c z e ń s tw o  z je d n o c z y li s ię  s e rc e m  i m y ś lą .

p o ls k ie  P o m o rz a  ż y w i d o  w o jsk a , w re s z - 1

s tra  g ra  h y m n  n a ro d o w y . M a rs z a łe k  w ita p o m o rs k ie g o  m in . R a c z k ie w ic z a , in s p e k -  
s ię z d o w ó d c a m i p u łk ó w , p rz e d s ta w ic ie - . to ra A rm ii g e n , B o r tn o w s k ie g o . o to c z o -  
la m i w ła d z  i u rz ę d ó w  o ra z  p o s ła m i i s e - n y  l ic z n ą  ś w itą , p o d c h o d z i p rz e d  o łta rz  i 

n a to ra m i. P re z y d e n t m ia s ta R a s z e ja w y z a jm u je  m ie js c e  w  fo te lu .

g ła sz a k ró tk ie p rz e m ó w ie n ie p o w ita ln e  I T rą b k a . R o z p o c z y n a s ię o f ia ra m s z y  

a je d n a  z d z ie w c z ą t w rę c z a  N a c z e ln e m u  ś w . O d p ra w ia ją  b is k u p  p o ło w y  G a w li-  
W o d z o w i b u k ie t p ię k n y c h  b ia ły c h  i c z e r_ ' n a , k tó ry  p o  u d z ie le n iu  b ło g o s ła w ie ń s tw a  

i w o n y c h  ró ż . N ie u s ta n n ie s ły c h a ć  g ro m k ie  J z g ro m a d z o n y m n a lo tn is k u w y g ła s z a  

i p rz e m ó w ie n ie o k o lic z n o ś c io w e .

K s . b is k u p  G a w lin a p o d s z e d ł d o  u -  
s ta w io n y c h  w  d łu g im  r z ę d z ie s to łó w , n a  
k tó ry c h  s p o c z y w a ło  d w a n a śc ie s z ta n d a ­
ró w . O b o k  p rz y s ta n ę l i o jc o w ie c h rz e s t ­
n i , w ś ró d k tó ry c h z a u w a ż y liś m y : p a n a  
w o je w o d ę p o m o rs k ie g o  m in . R a c z k ie w i­
c z a , s ta ro s tę B ru n ie w s k ie g o . s ta ro s tę  
K a lk s e in a , p re z y d e n a m ia s ta R a s z e ję  

p re z y d e n ta m ia s ta G ru d z ią d z a W ło d k a .

P o  a k c ie  p o ś w ię c e n ia  s z ta n d a ró w  z a ­
b ra ł g ło s P . M a rs z a łe k  Ś m ig ły  - R y d z , a  

s ło w a p rz e m ó w ie n ia N a c z e ln e g o  W o d z a  
g ig a n to fo n y  p o n io s ły  n a  n a jd a lsz e  k ra ń ­
c e  lo tn is k a , i d o  z w a r ty c h  s z e re g ó w  ż o ł­
n ie r sk ic h  i d o  m ro w ia  lu d z k ie g o , z a le g a ­
ją c e g o w s c h o d n ią s tro n ę o lb rz y m ie g o  
p la c u .

Uroczyste powitanie na dworcu Toruń-Miasto N a s tę p u je o d ja z d M a rs z a łk a n a lo t­
n is k o , p ię k n ie  p rz y s tro jo n y m i w  b a rw n ą  
z ie le ń  i c h o rą g w ie  n a ro d o w e u lic a m i.

W ie lo ty s ię c z n e t łu m y p u b lic z n o ś c i i 

m ło d z ie ż y  z g ro m a d z o n y c h  p o o b u  s tro ­
n a c h  u lic  w iw a to w a ły  e n tu z ja s ty c z n ie n a  

c z e ś ć D o s to jn e g o -G o śc ia .

P a n  M a rs z a łe k  w y s ia d a i w  to w a rz y -

T łu m y  e n tu z ja z m o w a n e j p u b lic z n o ś c i s te r k o m u n ik a c j i p u łk . U lry c h  i g e n e ra l-  
z a le g a ją  d u ż y  p la c  p rz e d  d w o rc e m . D w o - n y  k o m is a rz R P . w  G d a ń s k u  m in . C h o ­
r z e ć  i p o b lis k ie  g m a c h y  p ię k n ie  p rz y s tro - ' d a c k i, —  N a s tę p u je  s e rd e c z n y  u ś c is k  d ło  
jo n e  w  z ie le ń , w  e m b le m a ty  n a ro d o w e  i ' n i M a rs z a łk a  Ś m ig łe g o  - R y d z a  z p , w o -  
k o le jo w e  o ra z w  c h o rą g w ie p a ń s tw o w e .  

P rz e d  d w o rc e m  s ta ją 1 p o  je d n e j s tro n ie  
o rk ie s tr a  w o js k o w a  i k o m p a n ia h o n o ro ­
w a , p o  d ru g ie j s tro n ie  u z b ro jo n y  o d d z ia ł  

h a rc e rz y ,
W  w ie lk ie j l ic z b ie s ta w ili s ię p rz e d ­

s ta w ic ie le  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i s a m o rz ą  
d o w y c h  o ra z  w o jsk o w o śc i , p o s ło w ie  i s e ­
n a to ro w ie  p o m o rsc y , p o m o rs c y p re z e s i  
P W . i W F . i o rg a n iz a c y j s p o łe c z n y c h  o -  
r a z  p rz e d s ta w ic ie le  p ra s y .

P u n k tu a ln ie o  g o d z in ie  8 ,1 0  p rz y je ż ­
d ż a ją  s a m o c h o d a m i: P a n  W o je w o d a  P o -  
p o m o rs k i m in is te r W ła d y s ła w  R a c z k ie -  
w ic z  i In s p e k to r A rm ii g e n e ra ł B o r tn o w -  
s k i . Ż o łn ie rz e  i h a rc e rz e  p re z e n tu ją  b ro ń  
O rk ie s tra g ra  h y m n  n a ro d o w y . G e n e ra ł 
B o r tn o w sk i o d b ie ra  r a p o r t.

P rz y je c h a li ró w n ie ż n a d w o rz e c g e ­
n e ra ło w ie : P rz e d z im ir s k i - K u rk o w ic z  
M ille r i G rz m o t - S k o tn ic k i.

O  g o d z in ie 8 ,3 0 p rz y je ż d ż a p o c ią g z io n o  je  d o  s to l ic y  P a ń s tw a ,  
n a d z w y c z a jn y z W a rs z a w y . Z  w a g o n u j W  c ią g u  n o c y z c z w a r tk u  n a p ią te k ,  tw a , to w a rz y s tw a k o ś c ie ln e i w ie le in -  
s a lo n o w e g o  w y s ia d a  N a c z e ln y  W ó d z  M a r  j w ie rn i t łu m n ie g ro m a d z ili s ię p rz y  r e l i-  i n y c h  z e  s z ta n d a ra m i.
s z a łe k  E d w a rd  Ś m ig ły  - R y d z , u b ra n y  w  k w ia c h  w ie lk ie g o  m ę c z e n n ik a . O  g o d z in ie . P rz y  o d g ło s ie  d z w o n ó w  k o ś c ie ln y c h  i 
m u n d u r  m a rs z a łk o w s k i,  p rz e p a s a n y  w s tę - 1 6 0 0  w  o b e c n o ś c i l ic z n e g o  d u c h o w ie ń s tw a d ź w ię k a c h  h y m n u  n a ro d o w e g o  k o m p a n ia  
g ą  n ie b ie s k ą . P rz y je c h a li ró w n ie ż  m in i- ś w ie c k ie g o i z a k o n n e g o  z J E . k s . b is k u -

je w o d ą p o m o rs k im  m in . R a c z k ie w ic z e m
i g e n e ra lic ją .

N a c z e ln y  W ó d z , m ile u ś m ie c h n ię ty .
s z y b k im  k ro k ie m  o p u s z c z a  d w o rz e c . K o m  s tw ie m in is tr a s p ra w  w o jsk o w y c h g e n . 
p a n ia  h o n o ro w ’a  p re z e n tu je  b ro ń . O rk ie - T a d e u s z a K a s p rz y c k ie g o , p . w o je w o d y

Hołd wiernych relikwiom 
św. Andrzeja Bobołl

P O Z N A Ń . K ilk a d z ie s ią t  ty s ię c y  w ie r - p e m  D y m k ie m i r e p re z e n ta n ta m i w ła d z  
n y c h  o d d a ło  w  c ią g u  3  d n i w e  w s p a n ia le z w o je w o d ą M a ru s z e w s k im n a c z e le ,  
u d e k o ro w a n e j ś w ią ty n i O O . J e z u itó w  o d p ra w io n a  z o s ta ła o s ta tn ia M s z a ś w .,  
h o łd  ś w . A n d rz e jo w i B o b o li . W  p ią te k  w  p o  c z y m  o g o d z in ie  6 ,5 0  w y ru s z y ła  p ro -  
g o d z in a c h  p o ra n n y c h  w  t r iu m fa ln e j p ro -  j c e s ja  w  k ie ru n k u  d w o rc a . P ro c e s ję  o t-  
c e s ji W ie lk o p o ls k a s p ro w a d z iła ś w ię te w ie ra ły  o rg a n iz a c je S o k o ła , z a k tó ry m i  

• re l ik w ie  n a d w o rz e c le tn i , s k ą d  p rz e w ie p o s tę p o w a li h a rc e rz e , w o jsk o w i, p o w -  
, js ta ń c y , s to w a rz y s z e n ia m ło d z ie ż y b ra c -

h o n o ro w a p o z n a ń s k ie g o p u łk u p ie c h o ty  
s p re z e n to w a ła b ro ń , a c z ło n k o w ie a p o -1  
s to ls tw a m o d li tw y w y n ie ś l i ś w ię te r e l i­
k w ie  n a  u lic ę , g d z ie  o d e b ra li je  c z ło n k o ­
w ie p o z n a ń s k ie g o O b o z u Z je d n o c z e n ia  
N a ro d o w e g o , n a s tę p n ie  k o le jn o  n ie ś li r e ­
l ik w ie  c z ło n k o w ie  w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c y j

Przemówienie

Śmięjłeyo - Rytiia
Artylerzyści, piechurzy, strzelcy!
Za chwilą te sztandary rozwiną się 

\i zabłysną nad waszymi oddziałami. Od 
tego momentu przyszłość ich związana 
jest i zespolona na zawsze i nierozerwal 
nie z przyszłością i losem waszych od­
działów. Będą one ogniskowały w sobie 
najwyższe cnoty żołnierskie oddziałów. 
Będą koncentrowały w sobie czynniki 
twardej pracy pokojowej i sławę wojen­
ną mnogich, nigdy nie kończących się lu- 
zujących się w służbie żołnierskiej po­
koleń.

Dziś przechodząc z rąk kochającego 
swą armię, ofiarnego, mającego w sobieZgon marszałka Sejmu

W A R S Z A W A . W  s o b o tę o g o d z in ie s ta n o w is k o  s z e fa  k a n c e la r i i c y w iln e j.
5  n a d  r a n e m  z m a r ł  m a rs z a łe k  S e jm u  S ta -1 W  l is to p a d z ie  1 9 2 6  ro k u  z o s ta je  w ic e .

n is ła w  C a r .  ^ m in is tr e m , a  w  g ru d n iu  1 9 2 8  ro k u  m in i- R z e c z y p o s p o li te j , w s z y s tk ie  w ła d z e o ra z sercu, oddają się w pieczę waszej żolnier
M a rsz a łe k  S e jm u S ta n is ła w  C a r , u - s tr e m  s p ra w ie d liw o ś c i w  g a b in e c ie p re - c a ły  n a ró d . P o w s p ó ln e j m o d li tw ie  o d - skiej wierności, dzielności, waszemu żoł 

ro d z o n y  w  W a rs z a w ie d n ia 2 6  k w ie tn ia m ie ra  B a r tla , p re m ie ra  Ś w ita ls k ie g o , p re - ' ś p ie w a n o  „ B o ż e  c o ś  P o ls k ę " , p o  c z y m  d u  nierskiemu honorowi. Reprezentują one 

m e ra  S ła w k a , a  w re s z c e i w  1 9 3 0  ro k u  w  c h o w ie ń s tw o  o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  p o  r a z majestat Rzeczypospolitej, będąc równo- 
g a b in e c ie  m a rs z P iłs u d s k ie g o . J a k o  m in i o s ta tn i z ło ż y li h o łd r e l ik w io m  ś w . A n - cześnie dumnym znamieniem najszczyt- 
s te r  s p ra w ie d liw o ś c i p rz e p ro w a d z ił n o w y d rz e  ja B o b o li .  niejszej służby w stosunku do Rzeczy po-
u s tró j s ą d o w y  w ra z z p ro c e d u rą k a rn ą .  | Q  g o d z in ie  8 ,1 5 k o m p a n ia h o n o ro w a spolitej — służby żołnierskiej. Pamiętaj- 
W  l is to p a d z ie  w  ro k u  1 9 5 0 z o s ta je  w y - s p re z e n to w a ła b ro ń , o rk ie s tr a o d e g ra ła cie, że ich dzień dzisiejszy jest dniem 
b ra n y  p o s łe m  n a S e jm  w  o k rę g u  n r 5 z h y m n  n a ro d o w y , p o  c z y m  p o c ią g  - k a p li- wyjątkowym, jedynym na długie setki 
l is ty  n r 1 (B B W R ) i o d d a je  s ię c a łk o w i- c a  w y ru s z y ł w  k ie ru n k u  W a rs z a w y . lat dla waszych oddziałów.

Pamiętajcie o odpowiedzialności, któ

N a w a g o n ie - p la tfo rm ie  K s . b is k u p tak dużo instynktu żołnierskiego — spo- 
D y m e k  o d m ó w ił k ró tk ą m o d li tw ę , p o le - 1 łeczeństwa pomorskiego, sztandary te 
c a ją c  o p ie c e ś w ię te g o  P a n a P re z y d e n ta powierzają się waszemu żołnierskiemu

1 8 8 2  ro k u , p o  u k o ń c z e n iu  s tu d ió w  p ra w ­
n ic z y c h  p o ś w ię c i ł s ię p o c z ą tk o w o  a d w o ­
k a tu rz e . W  ro k u  1 9 1 7  w s tą p ił ja k o  r e fe ­
r e n t d o  o rg a n iz u ją c e g o  s ię w ó w c z a s d e ­
p a r ta m e n tu  s p ra w ie d liw o ś c i . O d  g ru d n ia  
1 9 1 8 ro k u  je s t s z e fe m  k a n c e la r i i c y w il­
n e j N a c z e ln ik a P a ń s tw a J ó z e fa  P iłsu d ­
s k ie g o , n a  k tó ry m  to  s ta n o w is k u  p o z o s ta -  
je  d o  ro k u  1 9 3 2 , d o c h w il i u s tą p ie n ia  
M a rs z a łk a . W  ro k u  1 9 2 0  b ie rz e  u d z ia ł w  
k a m p a n ii b o ls z e w ic k ie j ja k o  u ła n , p rz y ­
d z ie lo n y  d o  1 0  d y w iz ji g e n e ra ła  Ż e lig o w ­
s k ie g o . U c z e s tn ic y w w a lk a c h  z a rm ią _ _ _ _ _ t_ _ _ _ _ _ _ _ __ _  _ _ _ _ _ _
B u d ie n n e g o o ra z w  o b ro n ie o b lę ż o n e g o ' p ra c a c h p rz y g o to w a w c z y c h p rz e z S e jm !  
Z a m o ś c ia . W  m a ju 1 9 2 3 ro k u  p o w ró c ił 1 —  — u .. < m a

d o  a d w o k a tu ry . W  ty m  c z a s ie  p o d ją ł w y ­
d a w n ic tw o  c z a s o p is m a  p ra w n ic z e g o  „ P a ­
le s tr a " , k tó re g o  b y ł z a ło ż y c ie le m  i r e d a k  
to re m . W  m a ju  1 9 2 5  ro k u  o b ją ł s ta n o w i­
s k o p ro k u ra to ra S ą d u N a jw y ż sz e g o ,  
p rz y d z ie lo n y  ró w n o c z e ś n ie d o  M in is te r ­
s tw a S p ra w ie d liw o ś c i d o  p ra c u s ta w o - z a g ra n ic z n e . J e s t a u to re m  l ic z n y c h  p ra c ' z a le w a ją c s to p n io w o ró w n in ę H o n a g h o , l i 1 6  w o js k o w y c h  in ż y n ie ró w  ja p o ń s k ic h ,  
d a w c z y c h . W  c z e rw c u  1 9 2 6  ro k u  z o s ta je  .z  z a k re s u  p ra w a  a d m in is tr a c y jn e g o  i p a ń  b ę d ą c ą ś p ic h le rz e m  C h in . N a p ra w a ta m ! k ie ru ją c y c h ro b o ta m i.
p o w o ła n y  p rz e z  P a n a  P re z y d e n ta  R P . n a  I s tw o w e g o . je s t n a d z w y c z a j u tru d n io n a , p o n ie w a ż  < — o O o  —

s te r  s p ra w ie d liw o ś c i p rz e p ro w a d z ił n o w y d rz e  ja B o b o li . 
u s tró j s ą d o w y  w ra z z p ro c e d u rą k a rn ą .  I (
\V7 1.'„i______... ____£_• ____

l is ty  n r 1 (B B W R ) i o d d a je  s ię c a łk o w i- c a  w y ru s z y ł w  k ie ru n k u  W a rs z a w y .
c ie  p ra c y  n a  te re n ie  p a r la m e n ta rn y m . 1 A s y s tę  z P o z n a n ia  d o  W a rsz a w y ■ i u k c u

P ia s tu je  g o d n o ś ć  w ic e m a rs z a łk a S e j- n o w ią  o b o k  d u c h o w ie ń s tw a  i w a r ty  k o le - jf ą  bierzecie na siebie jaki pierwsi tych 
m u , ró w n o c z e ś n ie  z a ś je s t p rz e w o d n ic z ą - jo w e j p o d o f ic e ro w ie p o z n a ń sk ie g o  p u łk u ' sztandarów żołnierze. Życzę wam, byście 
c y m  k o m is j i p ra w n ic z e j i g e n e ra ln y m  r e - ! p ie c h o ty . o ra z S S . S łu ż e b n ic z k i , k tó re je przyszłym pokoleniom oddali w spo- 
f e re n te m  n o w e j u s ta w y  k o n s ty tu c y jn e j , i z ło ż y ły  n a  t ru m n ie  p ię k n y  b u k ie t z c z e r - ' tęgowanym blasku zasług żołnierskich i 
u c h w a lo n e j p o  5 -c h le tn ic h ro z le g ły c h  w o n y c h  ró ż .  sławy.

w  s ty c z n iu  w  ro k u  1 9 3 4 . Z a  p ra c ę  n a d  n a -  .
p ra w ą u s tro ju  R P . z o s ta je  w  l ip c u 1 9 3 5  
ro k u  o d z n a c z o n y  p rz e z P re z y d e n ta R P .  
w ie lk ą w s tę g ą o rd e ru  . .P o lo n ia R e s titu -  
ta “ . P o s ia d a  p o n a d to  K rz y ż W a le c z n y c h  
i d a w n ie j n a d a n e  m u  n iż s z e  s to p n ie  „ O r ­
d e ru P o ls k a O d ro d z o n a " i o d z n a c z e n ia n ie  o d  m . K a ife n g  n a p rz e s trz e n i 2 4  k m  p e ró w  z k a ra b in ó w  m a s z y n o w y c h  i ż a b i-

A s y s tę  z P o z n a n ia  d o  W a rs z a w y  s ta -

Spichlerz chiński pod wodą
P E K IN . R z e k a  Ż ó łta  w y la ła  n a  p o łu d  C h iń c z y c y  o s trz e liw u ją ro b o tn ik ó w  i s a -
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Jedno z czasop ism  lw ow sk ich (P o lak ter party jny narodow o - socjalistyczn

T ydzień M orza, k tó rego obchód w dy p ływ ack ie i ew tl, w yścig i kajaków i G reko - K ato lik , nr 9 - 10) p isze,,że w  

W ąbrzeźn ie przypada w f  

czas od  27 do  29  czerw ca 1958 roku , m a  
być uśw ietn iony  przybyciem  do W ąbrze- ogrodzie S trzeln icy u  

żna jednej z delegacy j v ' ’ 
jcu iie u id zaaonum en  tu  W arna oraiersK iej W odnych), 

łączności w szysia icn po łaci j '
spornej z znem ią rom orską przyoęuą na czen ie flag i L M K . 

rum orze , <

tym  roku na żag lów ek.
O godzin ie 16 zabaw a ogrodow a w

Jedno z czasop ism  lw ow sk ich (P o lak ter party jny narodow o - socja listyczny .  
r i Jest to p ierw szy  w ypadek , że przed-  

św ięto narodow o - socja listyczne dn ia 1 staw icie l R zeszy n iem ieck ie j uczestn i-  

jaw a ugxvdvvva r/ m aja N iem cy lw ow scy urządzili pod fir- C zy ł w  zebran iu N iem ców  w  L w ow ie, 
p . K ostrzew y (do - m ą now ozałożonego tow arzystw a ,-F rit- U lo tk i z pow iadom ien iem o tym  ze-

W ojew ódzk ich , chód ew tl. na B udow ę O środka S portow jo f* w ielką m anilestac ję , k tó rą nazw ali bran iu rozdaw ała m łodzież n iem ieck iego  

K zeczypo- I W ieczorem  o godzin ie 21 ,00 . opusz-

S po iiie j z Z -iem ią rom orsną przyoęuą na czem e nag i u p u i . guuuu A juu , m v, । w  z .
rum orze, aoy po zw iedzen iu poszczego i- j Z arząd O ddzia łu L M K w W ąbrzeź- m ieck iego , a w ziął w  n ie j udzia ł b . w ice- py tu je , czy w olno w  szko łach , pod leg - 

nych jego m iast w ziąć udzia i w obcno-'n ie uprasza w szystk ich m ieszkańców  m , konsul austriack i, obecn ie po dokonan iu łych nadzorow i w ładz szko lnych urzą-  
dacn w  udym . P on iew aż liczba deiega- W ąbrzeźna o w zięcie licznego udzia łu  w A nsch lussu prow adzący agendy konsu la dzać zebran ia  o  po litycznym  charak terze , 
low  m a osiągnąć 40 osob , pow sta ją trud - w ym ien ionych obchodach i o poparcie R zeszy  p , F orner, przez  co tem u ,.B un ter w  k tó rych  b ierze  udzia ł przedstaw icie l o- 
nosci z ich  um ieszczen iem  i u trzym an iem , pracy L M K . także pom ocą p ien iężną. A bend” nadany zosta ł ofic ja lny charak - bcego państw a, skoro okó lnik M inister-  

|s tw a W R . i O P  nr 12 w yraźn ie  pow iada, 
ńtfEKi iiiVH iaiifa iMif'ii i | na ce]e m ające  charak teru śc iśle

ku ltu ra lno  - ośw iatow ego , a  w ięc  na  zaba­
w y  tow arzysk ie , przedstaw ien ia , zebran ia  

po lityczne lokali szko lnych n ie m ożna  

bezw arunkow o  udzie lać '* ,

I czy w olno m łodzieży  szko lnej brać  

udzia ł w zebran iach o pow yższym  cha ­

rak terze .

w szysiK icn po łaci

.,B unter A bend* .  jg im nazjum  w  n iedzie lę po nabożeństw ie

M anifestac ja odby ła się w  sa li g im - ■ przed kościo łem  ew angelick im ,

nastycznej pryw atnego g im nazjum  n ie-i W  zw iązku  z tym  cy tow ane p ism o  za-

W obec tego O ddzia ł L ig i M orsk iej i : 

K olon ia lnej w W ąbrzeźnie apelu je do  

m ieszkańców  m iasta W ąbrzeźna o pom oc  
w rozkw aterow an iu przynajm niej pew ­

nej części delegatów  w ojew ództw  w  m ie  

szkan iach pryw atnych , oraz o w zięcie u- 
dzia łu w  pow itan iu deleg . aby zaśw iad ­
czyć w obec n ie j gościnność Z iem i P om or 

sk ie j.
P rzy uw zg lędn ien iu zam ierzonego  

przy jazdu delegacji program obchodu  

„T ygodn ia M orza” jest następu jący :

1) D nia 27 czerw ca 1958 roku  w  po ­
n iedziałek o godzin ie 20 ,00 rozpoczęcie  
„T ygodnia M orza** przez podn iesien ie 

flag i L ig i M orsk ie j i K olon ia lnej na m a ­
szcie ustaw ionym  na rynku . U dział b io rą  
tow arzystw a, organ izacje przy  jaknajlicz  

n ie jszym  przybyciu m ieszkańców  m iasta  
W ąbrzeźna, W  tym że  dn iu  nastąp i uroczy  

ste pow itan ie delegacy j w ojew ództw .
G odzina zostan ie podana po i---------

m ien iu  przez O kręg  L M K , o  czasie przy- ! ■ - , . - .
:azcju  Inu jącej tradycje A nglii jest tak i zw yczaj

2) N astępnego dn ia 28 czerw ca 1938 że przy  inauguracji gm achu jek ie js m - 

roku w e w torek —  w raz ie przybycia sty tucji spo łecznej zaproszonem u cz on-  
delegacji —  ob jazd z n ią g łów niejszych kow i ang ie lsk ie j rodziny kró lew sk ie j

rducz, który otwiera 
wszystkie zamki

S ą k lucze i 

i m aić , z .w yK ie j  

ao sz ,unao i uo

—  B a, to dobra —  pow ie ten i ów  —

m iejscow ości pow iatu , zw łaszcza zw ie­

dzen ie G olub ia , m uzeum w N iedźw ie­

dziu itd .
W ieczorem  od godziny  2 i-szej —  tra-

au iti  ynansK ie , uu m z-w i d la dzieci h isto ria , 

hdo . A K 1U C Z .U 1 m U czyK i, 

’K tóre z .d iuyK dj4 i uŁ W icia ją . z_w yń .ie , 

uouzienne. n ic oyw aj^ i 

osou iiw e, uroczyste , ou w ieiK iego uzw o-  

nu , i naw et m e ze zw yK iej szaro - sinej 

stan , czy zgo ła ordynarnego zeiaza , ale  

ze sz lacnetnego m etalu —  ze zio ta , }t — 7 ------ } ------ - .. - ---------- ,----
z .b io r taa icn K iuczy paradnych , z ; jem y się naraz ludźm i m ajętnym i, n ie S Zy Ch przedstaw icie le ludności po lsk ie j 

।  czystego zio ta , posiada w im ponu jącej J jest czarodzie jsk im k luczem do bram  zostaną zaproszen i przez prem iera H od-  

aziw I ilo śc i kró low a - w dow a W , D ry tan ii, IN ie ! fo rtuny?  C zy n ie lepszy  i cenn ie jszy  od żę do dyskusji nad statu tem  m niejszo - 

zaw iado w łasnego uży tku bynajm niej, lecz ; zło tego k lucza jest sym boliczny k lucz w śc iow ym .

! jako rekw izy t cerem onialny . B o w sza- postaci L oterii K lasow ej, k tó ry za drób- W edług  in fo rm acy j uzyskanych w  ko  
. .-  ną stosunkow ą kw otę 10 zło tych już kom itetu porozum iew aw czego stron  

daje szanse zdobycia m ajątku, zapew - n jc tw  po lskich , poseł dr. W olł o trzym ał 

n ien ia spoko jnego ju tra  z sek re taria tu  prem iera H odży zaw iado-

K to n ie naśladu je lekkom yślnego ko- m ien ie , że w dn iach najb liższych m oże  
n ika polnego , ale b ierze sob ie przyk ład  
z przew idu jącej, oszczędnej m rów ki —  

ten n ie będzie się d ługo nam yśla ł, n ie  
przepuści okazji i nabędzie p ią tkę do  

42-ej L oterii K lasow ej,
I uczyn i lep ie j, n ie odk ładając tego  

do ju tra . B o ciągn ien ie zaczyna się już  

22 czerw ca.

zasta-
czaro -

■' ‘ z 'i — —’ x----------- - ‘ '

idA ze i K iucze 1 dzie jsk i k lucz uo  skaroów  óezarnu is tn ie­

je n ie ty lko w bajce ale i w  rzeczy ­

w istości.
C zy  ćw iartka zadrukow anego pap ieru

za k tó re j pom ocą  T y, czy  O n  czy  O na  sta przynosi w iadom ości, że  w  dn iach  najb liż-

A jednak!.,, G dy się dobrze  

now ie , przekonać się ia tw o , że Polacy w Czechosłowacji 
zaproszeni do współpracy 

nad statutem mniejszości

MOR. OSTRAWA. Prasa czeska

w ręczają zło ty k lucz , k tó rym o tw iera  

podw oje . T ak  w łaśn ie m iało  być w  E ssex  

gdzie na o tw arcie now ego liceum  zapro ­

szono  kró low ą M ary . W iedząc z góry , że

się spodziew ać zaproszen ia na konferen ­

cję in fo rm acy jną w  sp raw ie ludności 

po lsk ie j.

dycy jny obchód W ianków na jez io rze  (o trzym a tradycy jny zło ty  k lucz , kro low a  

Z am kow ym  w  ogrodzie p . T w ardow sk ie j, : po leciła uprzedzić organ izato rów , a y  
po czym  dancing  brydż w do lnych sa lach ! d la o tw arcia drzw i podano zw ykły k lucz  

H otelu pod O rłem (dochód na F undusz ; sta low y . K ró low a m a bow iem  już parę- 

O brony M orsk iej). W ieczorem  ew tl. po- se t zło tych k luczy  w  sw ych zb io rach , 
żegnan ie delegacji W ojew ódzk ie j, od jeż-i Z ło ty k lucz! K lucz n iezw ykły  
dżającej do  G dyni. I praw da? O k tó rym  m yśli i m arzy m e-

5) D nia 29  czerw ca 1958 roku  w  śro -i jeden  i n ie jedna, m łody  i stary . T ak i, co  

dę (w św. P io tra  i P aw ła) o godzin ie  9 ,50 o tw iera drzw i, za k tó rym i znajdu je się

Zapisz s ę do LMK

M sza św . na in tencję „T ygodn ia M o- 'p rzyszłość -—  d ługa d la jednych , kró t-i 

rza . D o po łudn ia —  zb ió rka u liczna na sza d la drug ich , a  jednakow o  przez w szy- po aje  

F undusz O brony M orskie j.  I stk ich  pożądana, gdy  szczęśliw a. S łow em k tó re z

Po po łudn iu o godzin ie 14 .00 na je -! —  k lucz od bram  S ezam u! K lucz do  po- m ocy_  

zio rze Z am kow ym  przy łazienkach  zaw o m yślności, dobroby tu , fo rtuny . ;

Masowe „chrzty pruskie w Prusach Wsch.
„G azeta O lsztyńska w  nr 135 i 156 n ie n iem ieck ie nazw y ,

w ykaz 58 nazw m iejscow ości, j W  n ied ług im  czasie rów nież rzek i i 

dn iem  5 czerw ca 1958 roku na jezio ra w schodn io - prusk ie m ają być o- 
rozporządzen ia nadprezyden ta chrzczone, jeśli nazw y ich n ie brzm ią z  

j P rus W schodn ich o trzym ały  now e rdzeń n iem iecka.

TOFK.

Po Skarby Zachodu
95 (C i '-S c’a ’szy )

T rzeba przyznać, że typy m ęskie , k tó re się  

tam że w  św iecie zabaw  w idu je , są w yższej rasy  

n iż te , k tó re w tych sam ych oko licznościach  

spo tykam y  w  P aryżu. Jak  w yżej w spom inaliśm y , 

A nglja jest krajem w zorow ej hodow li sam ca: 

porów no zw ierza , p taka czy człow iefka , a sam ca  

ludzk iego w ytw arza E ton , C am bridge i O xford , 

nadając m u rów nocześn ie pew ne w ykw itne zna ­

m ię i w yraz „w yzw olen ia , życia 4’, k tó ry się od  

ko lebk i, aż do śm ierc i w  rysach tw arzy uw idocz­

n ia .
A nglik w ięc, zw łaszcza na sw ej w ysp ie , od ­

znacza się pew nością sieb ie i w eso łością , a ta  

sam a kategorja m łodych łudzi w e F rancji i 

B elg ji czyn i w rażen ie m oralnego przygnęb ien ia , 

anem ji i typów raczej poku tn iczych , jęczących  

pod obuchem n ieustannych egzam inów i um y ­

słow ej to rtu ry .
W ieczorem po zam knięciu sk lepów na rue  

de la P aix w  P aryżu, a na R egen t stree t i P icca-  

dily w L ondyn ie , m łodzież odnośnych sto lic za ­

chow uje się odrębn ie . W  L ondyn ie ch łop iec roz ­

prom ieniony zdrow iem , n iesiony  nadm iarem  m u ­

sku larnej energ ji, dąży na p łace sportow e lub  

pędzi ,,busem “ nad  T am izę i w net p ływ a lub im a  

się w ioseł. W P aryżu celem w ieczornych w y ­

w czasów  m łodzieńca jest pozyskan ie choeby  prze­

lo tnych łask szykow nej pan ienk i.

Jest n ią w zasadzie osóbka najładn ie jsza z

ładnych , o sz lachetnej budow ie i n ienagannych  

lin jach , w ym alow ana artystyczn ie , elek tryzu jąca  

sw ym w idok iem przechodn ia , a idąc ze sw ym  

kaw alerem stro i fig larne m ink i na praw o i le­

w o. N ic tw ierdzę bynajm niej, by tego typu park i 

by ły 'rzadkośc;ą  w  L ondyn ie , ale naogó ł w ziąw szy  

u lica londyńska —  w przeciw ieństw ie do m iast 

kon tynen ta lnych —  n ie jest areną m iłości.

M łodzież ang ie lska zdrow o m yśląca i w iecz­

n ie zg łodn ia ła n ie flirtu je na u licach , ale w  re ­

stau racjach . N iezliczone jad łodajn ie londyńsk ie  

posiadają w osobach dobrze w ychow anych pa ­

n ienek idealną obsługę. D ziew eczk i te , n iczem  

i n ie podobne  do  nw nach ijsk ic li kelnerek , op ieku ją  

się z m atczyną tro sk liw ością k lijen tem . U lub iony  

tem at rozm ów stanow i w yborny , a tak popu ­

la rny w  A nglji „W orcestersch ire sauce .44 T en  sos  

stanow i n ieodzow ną przypraw ę bardzo w ielu  

w zm acn ia jących po traw , a n ierzadko i... praw ­

dziw ej m iłości. T o też m łodzież ang ie lska w y ­

g ląda czerstw o i zadow olona jest ze sw ej egzy ­

stencji.
N iew ątp liw ie A ngielkę trzeba uw ażać za is to ­

tę najp rostszą i najła tw iejszą w stosunkach z  

m ężczyzną. N iem a w je j sercu m iejsca na ko- 

m edje , jest ty lko szczera praw da. Jedyną ko- 

m cdją jest konw encjonalne słów ko „shock ing 44 , 

zw łaszcza , gdy kob ie ta używ a je w chw ili, gdy  

darzy przy jacie la sw ą laską .

A ngielk i m ów ią o A nglikach : N asi gen tle­

m ani rozm aw iają o m iłości dop iero od godziny  

G -tej w ieczorem  i to po paru k ie liszkach w hisky , 

i A nglik znów , m a pretensję , by jego dam a  
I dom yśla ła się bardzo w ielu rzeczy sam  bow iem

'm ów i n iew iele i w obec kob ie ty czu je się n ie­

śm iały .
O to cala ta jem nica pow odzen ia i uroku S lo - 

, w ian . C i osta tn i, a zw łaszcza P olacy , praw ią  

A ngielkom o m iłości od rana , odw ażn ie i bez  

pom ocy w hisky .
Jak w ięc w obec tpc li pozorów zdrow ia , w o ­

bec ty lu św ietnych w yników  w zorow ego w ycho ­

w ania, sportu , kom fortu i h ig jeny , tłum aczyć  

sob ie m am y n iek tó re ciężk ie zboczen ia , stano ­

w iące tak w ym ow ną charak terystykę rasy ang lo ­

sask ie j?
B o przecież w k lubach londyńsk ich —  jak  

zapew niają byw alec —  pod p łaszczykiem pry ­

w atnego życia , dzie ją się rzeczy , uchyb ia jące po ­

jęc iom  elem en tarnej m oralności —  w ładze w ie­

dzą o te in lecz m ilczą .
Z agran icą , a zw łaszcza  w  św iecie  rom ańsk im , 

A nglik , w  przeciw ieństw ie do zacofanego w  bo ­

ksow an iu  F rancuza, n ierzadko  uw ażany  jest jako  

człek zepsu ty , a zau łk i parysk ie w sw ych dw u ­

znacznych , now ych obyczajach , dostosow yw ująj  

się n ie do  francusk ich , lecz ang lo -sask ich  gustów .)

O tóż na te dręczące py tan ie znajdu jem y je ­

dną ty lko odpow iedź: W A nglji jednostronny i 
do ro li dogm atu w ydm uchany ku lt sam ca w y- 

! paczy ł spo łeczeństw o. R aj m ęsk i okazał się szko­

d liw ą m rzonką, gdyż zabrak ło w  n im  b łogosła-  

j w ionego a łagodnego w pływ u kob ie ty . O ka- 

■zalo się , że bez rów norzędności kob ie ty n iem a  

; trw ałe j cyw ilizacji na św iecie i jeszcze jedna  

i rzecz, że bez n ieusta jących oddzia ływ ań n ie ­

w iasty , ła tw iej jest w yhodow ać „cno tliw ego 4 , sam ­

ca , n iż człow ieka o zdrow ych zm ysłach .
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Ulgi wycieczkowe na kolei 
dla ludności wiejskiejkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Dzięki staraniom Komitetu do Spraw łatwione. Wieś uzyskuje możność zapoz- 
Kultury Wsi postulaty organizacyj wiej- nania się z własnym krajem, jego historią 
skich w sprawie ulg wycieczkowych na i zabytkami, bogactwem, pracą i dorob- 
kolei dla mieszkańców wsi zostały przez kiem w latach niepodległości. Przyjęto 
X < • • t ■ TT" '1 _  X 1 —  I ~ « 1 O nlr TO '7  Fł AZ  C H 1 HrTPnctfl-

Zniżki kolejowe na Targi Meblowe 
w Nowem n. Wisłą

Przy współudziale Ligi Popierania Uroczystego otwarcia fargów Meolo 
Turystyki, Delegatura w loruniu, przy- wyrch w Nowem dokona Pan Wojewoda 
znało Ministerstwo Komunikacji uczest- Pomorski w dniu 26 czerwca:.
nikom Pierwszych Targów Meblowych w  , 
Nowem zniżkę kolejową w wysokości 
50 procent na przejazd powrotny z No-j 
wego na podstawie kart uczestnictwa na 
by  tych na targach. Zniżki obowiązują od 
26 czerwca do 11 lipca 1938 roku. Do­
jazd koleją do Nowego z przesiadaniem  
w Twardej Górze (na linii Bydgoszcz - 
Tczew - Gdańsk).

I Targi trwają do dnia 10 lipca 1958 
roku. Informacje w Komitecie Targów  
przy zarządzie miejskim w Nowem tel 6. Ministerstwo Komunikacji pomyślnie za-

Pożar w kinie
TORUŃ. W ubiegły piątek o go­

dzinie 22,00 w kabinie aparatury kina 
Świt w Toruniu przy ulicy Prostej pow- ’ nał lwowski w dniu 15 lutego 1938 roku

Adam uoboszyński

stanie jeszcze roz przed Sądem
WARSZAWA, Sąd Najwyższy ogło- Okręgowemu we Lwowie, który tym ra- 
w piątek wyrok, dotyczący skargi xa- zem isił

wodując spalenie się 5 szpul filmu oraz '; 
aparatury. Ogólne straty wynoszą około 1 
36.000 złotych.

Wypadku w ludziach nie było.

Sąd Najwyższy stwierdziwszy w nie- żenią zarzutu udziału Doboszyńskiego w  
których punktach postępowania uchybie oddziale zbrojnym, który dopuścił się 
nia proceduralne, częściowo uchylił wy- najścia na posterunek PP. w Myśleni- 
rok Sądu Okręgowego we Lwowie orze- each. Co do innych bowiem z---------
kającego wówczas z udziałem przysięg- oskarżenia wyrok sądu przysięgłych u- , 
łych i w uchylonej części przekazał spra- prawomocnił się.
wę do ponownego rozpoznania Sądowi

zasadę wycieczek okrężnych i przedsta­
wiono 9 szlaków, a mianowicie:

  1) Warszawa — Mława — Gdynia
Bydgoszcz —  Poznań —  Łowicz —  War­
szawa — 15.00 złotych.

2) Warszawa — Radom — Kraków  
— Katowice — Poznań — Kutno —  
Warszawa — 15.00 złotych.

5) Warszawa — Siedlce — Wołko- 
wyski — Baranowice — Wilno — Bia- POWClllU WC W  U  WIC, IXLU1J Ujrxxx XV. J ,-ww I 1 L

rozpoznawać będzle sprawę oez u- Mok -  Warszawa- lo.OO złotych.

sacyjnej, złożonej przez proKuratora w działu przysięgłych wobec ustawowego “rtfi"p aoznań U^Katowice
sprawie wyroku wydanego przez trybu- zniesienia tej instytucji. * ,  Warszawa 

t t xwauLarxur j /iz -j urnoj „- nał lwowski w dniu 15 lutego 1938 roku Sprawa ponownie rozpoznana będzie , ^_ra o^  wow
stał pożar wskutek defektu aparatu, po- ' w procesie Adama Doboszyńskiego. jedynie co cio zgłoszonego w akcie oskar ,

• •’ • Kielce — Warszawa — 17.00 złotych,
oxwxxx- 1 6) Warszawa — Radom — Kraków

zarzutów Katowice — Piotrków — Warszawa —  
11.00 złotych.

7) Warszawa — Białystok — Biało­
wieża — Czeremcha —  Siedlce —  War­
szawa — 9.00 złotych.

S) Warszawa — Skierniewice — Ło­
wicz — Kutno — Toruń — Działdowo 
—  Warszawa — 9 złotych.

9) Poznań — Bydgoszcz — Gdynia 
a j Kościelec — Chojnice — Nakło —  

poczty dyplomaty w samolocie । Ponadto przyznano zniżki zbiorowe 
- - - • do kilku miejscowości, specjalnie inte­

resuj aeveh wieś. Na wszvstkich tych 
szlakach obowiązują zniżki dla grup 
25 osób.

Napad rabunkowy
LIPNO, W Jaskowie pow. Lipno do­  

konano groźnego napadu rabunkowego.
Do mieszkania rolnika Fryderyka Ma­

reckiego wtargnęło onegdaj w nocy 2-ch ! 
zamaskowanych osobników, żądając wy-1 
dania pieniędzy i broni. Wobec odmowy' 
napastnicy leżącemu w łóżku Mareckie- 1 
mu zadali 6 ran toporem w głowę, a gdy , . . .
na jego krzyk z przyległego pokoju przy  i PRAGA, Onegdaj w czasie lądowa- cjantom pasażer wylegitymował się 
biegła służąca, ją również zranili topo- nia samolotu przybywającego z Wiednia kurier dyplomatyczny jednego z poselstw  
rem w głowę po czym zbiegli, nie żabie- na lotnisko praskie otworzyły się drzwi zachodnio - europejskich, któremu zosta- 
rając niczego. Życiu Mareckiego i służą- kabiny samolotowej i jeden z pasażerów la skradziona teka z pocztą dyplomatycz 

zaczął wzywać pomocy. Nadbiegłym poli ną. Pasażer w czasie lotu poaobno zdrze­

kradzież

cej niebezpieczeństwo nie zagraża.

Bomba

tu. Okradziony kurier twierdzi, że teczka 
została wyrzucona z lecącego samolotu. 
Dochodzenie w tej sprawie prowadzą wła 
dze czeskie.

 mnął się, a po obudzeniu stwierdził z
przerażeniem, że wieziona przezeń po- 
czta zginęła. W kabinie samolotu był on 

 madzkim, w środku wsi, wysoka mogiła, jedynym pasażerem. Rewizja przeprowa
ukryta nod krzyżem na której szczycie ustawiono krzyż z na- dzQna wśród załogi samolotu, a także w  

1 i Pismem w języku ruskim: ,,Śmierć temu, i całym  aparacie nie dała żadnego rezulta-
LWÓW, Niezwykłej zbrodni dopuś- kto mogiłę rozrzuci”! ' -- -

ciii się terroryści ukraińscy w Owsiu ko- Gdy tuż przed manifestacją ukraińską 
ło Podhajec. iak4 zamierzano urządzić na mogile, na

W nocy w wigilię Zielonych Świąt bę- zarządzenie władz robotnicy przystąpili 
dących —  jak wiadomo —  u grecko - ka- do jej usunięcia, nastąpiła eksplozja za- 
tolików świętem zmarłych obchodzonym kopanej w ziemi bomby.

Goebbels jedzśe do Gdańska
BERLIN. Koła urzędowe przykłada­

ją dużą wagę do wizyty ministra Goeb­
belsa w Gdańsku zapowiedzianej na 
dzień 25 bm., kiedy to Goebbels zagai 
„Tydzień propagandy kulturalnej” .

Przy tej sposobności wygłosi on prze­
mówienie.

przez ukrairiców w sposób manifestacyj- Czterech ludzi ciężko rannych odwie- 
ny usypana została w nocy na placu gro- ziono do szpitala w Podhajcach. Aresztowanie 3 agitatorów - Niemców

  
Policja pomorska zatrzymała trzech'krąźnego z Bytomia, Adolfa Dahlmanna, 

Niemców, którzy uprawiali niedozwalo- ’ obywatela niemieckiego, który przybył 
! ną agitację prohitlerowską zwróconą do Polski przez Górny Śląsk za przepust 
! przeciw Polsce. , ką graniczną i 58-letniego Konrada Las-

-  - IW  areszcie osadzono 25-letniego Fry , kowskiego ze wsi Nowa Wieś w pow.
Informacyj udziela bezinteresownie Reflektant winien posiadać do prowadze- deryka Fenske ze wsi Świerczyn w pow. chojnickim.

Związek Polski w Poznaniu ul. Skarbo- dobrze prosperującej fabryki mydła po- chojnickim, 44-letniego handlarza domo- 
_____ - ___ -r r>o ... i 4 1 ±______ 1___ ___ '1 -t. _ 'wa 5 m. 7, tel. 12-28, w godz. od 10-14. trzebny wspólnik z 3 do 10 tys. zł. 

1 Miasto powiatowe oil tys. miesz-1 9000 miasto w woj. warszawskim po- !
kańców przydzielone do woj. poznań- 1 trzebuje polskiej wytwórni wód minerał- 1 
skiego potrzebuje: składu rowerów i nych.
radia, bławatów, galanterii, kawiarni ; 
(lub lokalu rozrywkowego), lekarza 
oraz lekarza-dentysty. O lokale łatwo.

2) W mieście powiatowym woj. lwo­
wskiego potrzeba składu bławatów, kon­
fekcji. skór, obuwia oraz żelaza i naczyń 
kuchennych. Są 2 lokale w centrum.

5 W większym mieście C. O. P. po

Gupika wśród korpusu 
dawnych oficerów austriackich

WIEDEŃ. Mimo, że wszyscy ofic.

W letniskowo kuracyjnym miastecz- , 
ku można wydzierżawić willę z dwoma , 
lokalami handlowymi. Brak polskiego 
składu galanterii.

Większa miejscowość turystyczno - arm ii austriackiej musieli złożyć przy- 
letniskowa woj. krakowskiego potrzebuje sięgę na wierność kanclerzowi Hitlerowi 
polskiego składu przyborów szewskich i w dniu 15 marca, kwestia przyjęcia ich 
skór (jest przeszło 30 szewców), składu ;do arm ii natrafia na duże przeszkody.

zamachu hitlerowskiego oraz na-czasie
stępnie zachował się lojalnie w stosunku 
do hitlerowców, dalej są wymagane ści­
słe dowody co do pochodzenia aryjskiego 
a nadto jeszcze „Gestapo” zbiera w sto­
sunku do każdego uzupełniające dane, 
dotyczące stosunku do hitleryzmu.

I y J. . —----- V )---- 1----------------- -------- -  - - - y ------- --------- y -

trzeba zasobniejszego składu obuwia, ! bławatów galanterii, naczyń kuchennych. Każdy z oficerów musi przedłożyć pi-
oraz księgarni. 'Lokale są. Także można przejąć restaura Semnę oświadczenie trzech innych, że w

4 Miasteczko woj, lwowskiego (koło cję i skład kolonialny.  
C. O. P.) potrzebuje kupca zbożowego,! W miasteczku woj. stanisławowskie-

go potrzeba polskiego składu towarówskładu galanterii, apteki, dentysty. ! ^
10 tys. miasto pow. COP. potrze- mieszanych można 1 

buje polskiego składu konfekcji (możli- budynkiem gospodarczym i domem mie­
wa spółka z osiedlonym krawcem). Po- szkalnym za 12 lub 13 tys. złotych, 
trzeba również składu bławatów, galan- W lesistej okolicy (woj. krakowskie-

przejąć piekarnię z iW kilku stówach...! WIEDEŃ. W szeregu fabryk austriac 
kich doszło do jawnych protestów prze- 
ciwko różnym zarządzeniom importowa- 

BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy kilku nYm 2 Njj zmiec - Ostatnio Y fabryce 
■ . gumowej wimpassmg zatrudnione kobie- 

i rzemiosłu. W zblokowały sale fabryczne, nie
l # wpuszczając inżynierów, którzy stopera-

4-ch maturzystów przyjęto do cechu chcieli sprawdzać tempo pracy ro- 
Na razie dyrekcja zaniechała 

। tych eksperymentów.

BUKARESZT. We wsi Independen- 
tza, pow. Covurl, 58-letnia włościanka 
Elżbieta Rusu popełniła w przystąpię 

KARLSRUHE. Jedna z południowo szału potworną zbrodnię.
f„i— 1. j Przy pomocy siekiery Rusu zamordo-

> stajnie połowę dla koni, cy. 5 lat i 9 lat, po czym powiesiła zwło- 
mogących pomieścić 100 koni. Namioty ki dzieci na podwórzu.
są tak skonstruowane, że mogą być ogrze Następnie pobiegła do obory, tam za- 

załączenie I wane ciepyłm powietrzem, umożliwiając rąbała siekierą 2 krowy i 1 świnię, a po 
■ zakwaterowanie w n(ich koni porą zi- dokonaniu tej masakry szalona zbrod- 
mową. Kolor namiotów jest ochronny, niarka powiesiła się w stodole.

UZeUJ. 1UVV1UCZ. sn.ia.uu uiawaiuw. gaiau- W leSlStej OKOllCy (WOJ. K.raK.0 WSKIC- u x w 7 ...

terii, towarów krótkich, obuwia (lub do- go ) można przejąć od niefachowca tartak tegorocznych maturzystów poświęciło się
bry szewc), rzeźnika i szklarza. parowy za 7000 złotych.

Do wielkopolskiego zakładu krawiec- k ,t *
kiego w COP potrzebn/krojczy m. (mo Informacyj w powyższych sprawach jnbilerskiego, a 5-ch do garbarskiego, ’00tnic .

Poszukuie Się Polaków  odbiorców prac udziela bezinteresownie Związek Polski , mechanicznego i zegarmistrzowskrego. • •

klockowych w Poznaniu ul. Skarbowa 5 m. 7 tel. i Tylko dwaj z posrod nich są synami
Potrzebny rutynowany kierownik do 12'28 - w godzinach od 10.00 do 14,00. rzemieślników i zamierzają przejąć po

powstającej hurtowni kolonialnej. Tylko fachowcy z wiasnym kapitałem ,ojcach warsztaty.
Potrzebny wspólnik do przedsiębior- i odpowiednimi referencjami mogą ko-i

stwa rzeźnickiego i wytwórni wód mine- rzystać z informacyj osiedleńczych. । -
ralnych z 5(X)0 zł. Petentów zgłaszających się po in-(niemieckich fabryk tekstylnych rozpo ( y ( 

Jest możność urządzenia na Kresach formacje listownie uprasza się o załączę częła produkcję dużych namiotów,, słu- wała 3 małych dzieci w wieku lb miesię- 
smolarni do pędzenia smoły i terpentyny, nie znaczka pocztowego na odpowiedź, źących jako

Polska sortownia szczeciny i włosia podawanie dokładnego adresu, oraz wy
nragnie zbywać towar Polakom (szczot- sokości posiadanego kapitału.
karzom. wytwórcom uprzęży chomonto-1 Wymagane jest również
wej. przędzalniom włosia materacowe-^zaświadczeń zawodowych lub społecz-
go. nych-
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I tu  t e ż  n ie w ie le  s ię  d o w ie d z ie ­
l i . R y s o p is , p o d a n y  p r z e z  g o s p o d y ­
n ię , b y ł r ó w n ie ż  m ę tn y  j a k  s k r e ­
ś lo n y  p r z e z  p o r t ie r a : m ó g ł to  b y ć  
t e n  s a m  m ę ż c z y z n a , k tó r y  w e d łu g  
s łó w  p a n a  C h a r w o o d a  n a b y ł  k u f e r  
w  j e g o  s k le p ie  —  z  d r u g ie j s t r o n y  
m ó g ł to  b y ć  k to  in n y . W  k a ż d y m  
r a z ie  z  z e z n a ń  g o s p o d y n i w y n ik a ło , 
ż e  p a n  A lr in g to n  w y je c h a ł n ie  p o ­

z o s ta w ia ją c  a d r e s u  i o b e c n ie  w e ­
d łu g  w s z e lk ie g o p r a w d o p o d o b ie ń ­

s tw a  z n a jd o w a ł  s ię  p o z a  g r a n ic a m i  
A n g l i i .

—  N o , i c o  t e r a z  p o c z n ie m y , —  
S p a r k s ?  —  z a p y ta ł W o o d w y c h o ­

d z ą c  z  n im  n a  u l ic ę .
I n s p e k to r w z r u s z y ł r a m io n a m i.
—  N a  w s z e lk i w y p a d e k  z a r z ą ­

d z i łb y m  o b s e r w a c ję o b u ty c h  

g n ia z d . N a s tę p n ie  z a p o z n a łb y m  s ię  
n ie c o  b l iż e j z e  w s z y s tk im i m ie s z ­

k a ń c a m i  d o m u  n a  R o c h e s te r  R o w .
—  H m ... p r z e s łu c h a ć  p a r u s e t lu ­

d z i . C o  to  n a m  p o m o ż e ? . . .

W o o d  w e s tc h n ą ł c ię ż k o  i p o ż e ­
g n a ł s ię  z  in s p e k to r e m .

X I X .
Gniew rozwiązuje język, miłość 

zamyka usta
P o  p o w r o c ie  d o  d o m u  S p a r k s  z a ­

s ta ł  w  s to ło w y m  p o k o ju  K a te , k tó ­

r a  w  s ta n ie  s k r a jn e g o  p o d n ie c e n ia  

c h o d z i ła  z  k ą ta  w  k ą t . S tó ł  b y ł  n ie -  

n a k r y ty .
J u ż  j a d ła ś  d r u g ie  ś n ia d a n ie ,  m o ­

j e  d z ie c k o ?
S p o s t r z e g ł , ż e  d z ie w c z y n a  n ie  p a ­

n o w a ła  n a d  s o b ą , a  b y ło  to  w y d a ­

r z e n ie  t a k  n ie z w y k łe , ż e  g o tó w  j e j  
był w s z y s tk o  p r z e b a c z y ć .

—  N ie , s tr y ju , n ie  j a d ła m . . . Z a ­
p o m n ia ła m  w  o g ó le  o  ś n ia d a n iu  —  

o ś w ia d c z y ła  K a te  i n a w e t g o  n ie  
p r z e p r o s i ła . —  C h c ia ła b y m  z  to b ą  

p o r o z m a w ia ć , s t r y ju .
G łę b o k o  z a n ie p o k o jo n y , S p a r k s  

u s ia d ł  p r z y r z ą d z ił  s o b ie  f a jk ę , k tó ­
r ą  c h c ia ł s t łu m ić  g łó d  i s p o j r z a ł w  

m ilc z e n iu  n a  b r a ta n ic ę .
S ta ła  o d w r ó c o n a  p le c a m i i p a ­

t r z y ła  p r z e z  o k n o .
—  S t r y ju . . .  m a s z  p r a w o  m n ie  n a z  

wać s k o ń c z o n ą id io tk ą . M o g ła m  
b y ła  d a w n o  c i c o ś p o w ie d z ie ć  w  

s p r a w ie  F r u g o n i . . .
—  W ie m , m o je  d z ie c k o  —  w trą ­

c i ł S p a r k s .
—  T a k , s t r y jk u , a le  n ie  w ie s z  i l e  

m o g ła m  p o w ie d z ie ć .
K a te  z a c z ę ła  m ó w ić n ie o p u s z ­

c z a ją c  a n i j e d n e g o  s z c z e g ó łu . M ó ­

wiła s w o b o d n ie  i t r e ś c iw ie .
S p a r k s  s łu c h a ł n ie  p r z e r y w a ją c  

i ty lk o  c z ę s te  p y k a n ie  f a jk i o b r a ­
z o w a ło s to p ie ń  j e g o p o d n ie c e n ia .  

G d y  K a te  s k o ń c z y ła , S p a r k s j e s z ­

c z e  d o ś ć d łu g o  s ie d z ia ł w  m ilc z e ­
n iu . W r e s z c ie  z a p y ta ł o s t r o ż n ie :

—  D la c z e g o  to  u k r y w a ła ś  p r z e d e  

m n ą  ty le  c z a s u ?  T o  j e s t  b a r d z o  n ie ­

b e z p ie c z n a  s p r a w a .
O c z y w iś c ie , d la  c ie b ie , m o je  d z ie c ­

k o . C z y  m o g ła b y ś  m i d a ć  l i s t , k tó ­

r y  o n  d o  c ie b ie  n a p is a ł .

K a te  o d w r ó c i ła  s ię , w r ę c z a ją c  m u  

k o p e r tę .
S p a r k s  w y ją ł  z  n ie j n ie w ie lk i a r ­

k u s z p a p ie r u , p r z e c z y ta ł , p o te m  

z ło ż y ł  s ta r a n n ie  i s c h o w a ł d o  k s ią ż ­

k i s łu ż b o w e j. N a s tę p n ie s p o j r z a ł  

b a d a w c z o  n a  b r a ta n ic ę .

—  T e r a z  c h c ia łb y m  j e s z c z e  w ie ­
d z ie ć , m o je d z ie c k o , d la c z e g o  t a k  

n a g le  p r z e r w a ła ś m ilc z e n ie  i o p o ­

w ie d z ia ła ś  m i to  w s z y s tk o ? M o ż e  

z r o b i ła ś  to  p o d  w p ły w e m  s t r a c h u ?
—  S t r a c h u ? . . . N ie , s t r y ju , b a ła m  

s i ę z p o c z ą tk u , a le p o te m  s t r a c h  

m in ą ł —  s tw ie rd z i ła  n ie  w s ty d z ą c  
s ię . —  W  k a ż d y m  r a z ie  c o  in n e g o  

m i p r z e s z k o d z i ło  w  d a ls z y m  b a d a ­

n iu  s p r a w y  n a  w ła s n ą  r ę k ę . . .
—  T o  z a ję c ie  b y ło  d la  c ie b ie  p o d  

k a ż d y m  w z g lę d e m  n ie o d p o w ie d n ie  
—  w s tr ą c i ł S p a r k s .

—  T a k , a le  p r z e d  n ik im  z  Y a r d u  
* . l ie  c h c ia ła m  s ię  z w ie r z a ć  —  p o d -
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c h w y c i ła  d z ie w c z y n a , p o d n ie c a ją c  

s ię  s to p n io w o .  —  W ła ś c iw ie  m u s ia -  
ł a b y m  to  o d d a ć  W o o d o w i , p r a w d a ?  
T e m u  g b u r o w i , t e m u  p y s z a łk o w a -  

t e m u  g łu p c o w i, t e m u . . . —  Z a c z e r p ­
n ę ła  p o w ie t r z a . —  N a  to  n ie  m ia ­
ł a m  n a jm n ie js z e j c h ę c i —  d o k o ń ­

c z y ła  s p o k o jn ie j .
—  D la c z e g o  n ie  d a ła ś  m n ie . . . a l ­

b o  B r a d d o c k o w i . . . a lb o  o s ta te c z n ie  

s a m e m u  s z e f o w i?
—  D la te g o ,  ż e  w ó w c z a s . . . ż e  w ó w ­

c z a s . . . A c h , m ó j B o ż e , c z y  j a  w ie m 7 !

O p u ś c iła  s ię  n a  k a n a p ę  i u k r y ła  
tw a r z  w  d ło n ia c h .

S p a r k s  s ie d z ia ł  n ie r u c h o m o .
A h a ! . . . —  p o m y ś la ł . —  Z a w s z e  

m i s ię  z d a w a ło , ż e  m ię d z y  n im i c o ś  

n ie  t e g o . . . —  R o z p a l i ł g a s n ą c ą  f a j ­
k ę i p o p a t r z y ł w s p ó łc z u ją c o n a  

d z ie w c z y n ę .  —  Ź le  s ię  d la  n ie j z ło ­

ż y ło  —  s n u ł d a le j —  a  m o ż e  w ła ś ­

n ie  d o b r z e . . . W ię c  to  W o o d ? !
W y tr z ą s n ą ł p o p ió ł z f a jk i , z b l i ­

ż y ł s ię  d o  b r a ta n ic y , p o g ła s k a ł j ą  

l e k k o  p o  w ło s a c h , u c a ło w a ł  w  g ło ­

w ę  i w y s z e d ł .
Napiszę, albo powiem...

Z  „ te r e n u “  s p r a w a  z n ó w  w r ó c iła  

d o  m u r ó w  S c o t la n d  Y a r d u  i W o o d  
m u s ia ł p r z y z n a ć  z p r z y k r o ś c ią , ż e  

s ię z n a la z ł w ła ś c iw ie  n a  ty m  s a ­
m y m  m ie js c u , z  k tó r e g o  w y r u s z y ł  
p e łe n  n a d z ie i p o  o d s z u k a n iu  z n a c z ­
k a  z  p r z e c h o w a ln i d w o r c o w e j , j a ­
k im ś c u d e m z d o b y te g o p  r z e z  

S p a r k s a . B y ł b a r d z o  c ie k a w , s k ą d  
in s p e k to r  w z ią ł  t e n  z n a c z e k , a  o k o ­
l i c z n o ś ć , ż e  n u m e r  s ą s ia d o w a ł b e z ­

p o ś r e d n io  z  ty m , p o d  k tó ry m  n a ­
d a n o  k u f e r  z e  z w ło k a m i, w y d a w a ła  

m u  s ię  s z c z e g ó ln ie  t a je m n ic z a .
P o te m  m y ś li z e s z ły  o  p ię t r o  n i ­

ż e j : K a te .
Z  . p o w ą tp ie w a n ie m  p o k r ę c i ł  g ło ­

w ą . N a le ż a ło b y  w ła ś c iw ie  w y t łu ­

m a c z y ć , d la c z e g o j ą p o r z u c i ł n a  
ś r o d k u  u l ic y , w  p r z e c iw n y m  w y ­

p a d k u  m o g ła b y  g o  p o s ą d z ić  o  b r a k  
e le m e n ta r n e g o  w y c h o w a n ia ,  c o  b y ­

ło b y  s p r z e c z n e  z  b e z s t r o n n y m  z d a ­
n ie m , j a k ie  W o o d  m ia ł o  s o b ie .

W y c ią g n ą ł  r ę k ę  i  ju ż  u ją ł z a  s łu ­

c h a w k ę  t e le f o n ic z n ą , l e c z  w  o s ta t ­
n im  m o m e n c ie  c o f n ą ł d ło ń  —  n ie  
u z n a w a ł p r o w a d z e n ia  p r y w a tn y c h  

r o z m ó w  z  g a b in e tu  s łu ż b o w e g o . P o ­

m y ś la ł  n a s tę p n ie , ż e  s ą  in n e  r ó w n ie  

d o b r e  s p o s o b y : n a  p r z y k ła d , m o ż e  
ju tr o  n a p is a ć  d o  p a n n y  S p a r k s , j e ś ­

l i j e j n ie  s p o tk a , o c z y w iś c ie , b o  to  

b y ło b y  n a j le p s z e .
Z u p e łn ie  u s p o k o jo n y  ty m  p o s ta ­

n o w ie n ie m  z a d z w o n ił i k a z a ł p o ­

p r o s ić  d o  s ie b ie  in s p e k to r a  S p a r k ­

s a

W o o d  z  z a s a d y  n ie  z w r a c a ł u w a ­

g i n a  u s p o s o b ie n ie  lu d z i z n a jd u ją ­

c y c h  s ię  w  j e g o  o to c z e n iu  i d la te g o  
n ie  s p o s t r z e g ł p o d n ie c e n ia  s ta r e g o  

in s p e k to r a , k tó r y  m ia ł w ie lk ą  c h ę ć  

p o w ie d z ie ć k i lk a s łó w  n ie z b y t  

p r z y je m n e j  p r a w d y ,  l e c z  p o w s t r z y ­

m y w a ł  s ię  z e  w z g lę d u  n a  to , ż e  t a ­
k ic h  r z e c z y n ie  w y p a d a ło  m ó w ić  

p r z e ło ż o n e m u  w  g o d z in a c h  u r z ę d o ­

w y c h .

—  N a p is z ę  —  m y ś la ł S p a r k s  — • 
a lb o  ju t ro w y ś p ie w a m  w s z y s tk o ,  
g d y  g o  s p o tk a m n a n e u t r a ln y m  

g r u n c ie .
T y m c z a s e m  w y p r ę ż y ł s ię  s łu ż b i -  

ś c ie , c z e g o  W o o d , z d a w a ło  s ię  z n ó w  

n ie  z a u w a ż y ł .
—  C o  n o w e g o , in s p e k to r z e ?
—  N a  r a z ie  n ic . A lr in g to n  n ie  

d a je  z n a k u  ż y c ia .
—  C z y  o n  ju ż  b y ł k a r a n y ?

—  N ie .

W o o d p o m y ś la ł o F r u g o n im .  
W ło c h  b y ł w c a le  n ie g łu p i i j e ś l i  

n ie  b r a ł n a w e t p o ś r e d n ie g o  u d z ia ­

łu  w  z a m o r d o w a n iu  ż o n y , to  w  k a ­

ż d y m  r a z ie  j e g o  s ą d  w  t e j s p r a w ie  

był bardzo trafny.

—  P a n ie  S p a r k s  —  z a c z ą ł z  ż y ­
w o ś c ią . —  W a r to b y  s ię  z a ją ć  t r o ­
c h ę  F r u g o n im , g d y  g o  w y p u s z c z ą  
z e s z p i ta la  w ię z ie n n e g o . T o  j e s t  
s p r y tn a  b e s t ia , z n a  d o s k o n a le  c a ­

ły  ś w ia t p r z e s tę p c z y , a le  d o  n ie g o  
ju ż  n ie  w r ó c i, b o  g o  m a m y  n a  o k u ,  
d o  W ło c h  t e ż  m u  c o ś  n ie  p o z w a la  
w y je c h a ć , w ię c  m ó g łb y  b y ć  p o ż y ­
t e c z n y m  k o n f id e n te m . Z g o d z i s ię  
p r a w d o p o d o b n ie , b o  c o  m a  r o b ić ?

S p a r k s  z  n ie w y r a ź n ą  m in ą  s k in ą ł  

g ło w ą . W  g łę b i d u s z y  p r z y z n a w a ł  
s łu s z n o ś ć  W o o d o w i , p o n ie w a ż w  
w a lc e  z  p r z e s tę p c z o ś c ią  b y ły  d o b r e  

w s z y s tk ie ś r o d k i , z m ie r z a ją c e d o  

c e lu , j e d n a k  S p a r k s  c z u ł  s ię  z a w s z e  
b a r d z o  z a d o w o lo n y , j e ś l i  m ó g ł  u n i ­
k n ą ć w s p ó łp r a c y  z k o n f id e n ta m i  
—  p o s łu g iw a n ie  s ię  ty m  ś r o d k ie m  

u w a ż a ł z a  u je m n ą  s t r o n ę  S c o t la n d  

Y a r d u .
—  Z a c z e k a m y  t r o c h ę  —  d o d a ł  p o  

c h w il i  W o o d .  —  P o w r a c a ją c  d o  n a ­
s z e j s p r a w y , p r z y p u s z c z a m , ż e w  

n a jb l iż s z y m  c z a s ie c z e g o ś s ię d o ­
w ie m y . —  Z d ją ł s łu c h a w k ę  z  t e le ­
f o n u , k tó r y  w  ty m  m o m e n c ie  z a ­

c z ą ł d z w o n ić . —  S te e l . . . —  s k in ą ł  
n a  S p a r k s a i d a ł m u  d r u g ą  s łu ­
c h a w k ę . —  T a l - : . . . o c z y w iś c ie . . . —  

D z ię k u ję , z a r a z  k o g o ś  p r z y ś lę  p o  t ę  

p o c z tó w k ę . . . T a k , t a k ! Z a k i lk a  
m in u t ju ż  t a m  b ę d z ie . —  P o ło ż y ł  

s łu c h a w k ę . —  K o c h a n y  S p a r k s , —  

n ie c h  p a n  s ia d a  d o  m o je g o  s a m o ­
c h o d u  i j e d z ie  w  t e j c h w i l i n a  R o ­
c h e s te r  R o w . P o r t ie r  z a w ia d a m ia ,  

ż e  o d e b r a ł k a r tę  p o c z to w ą  d la  A l-  
r in g to n a . P r o s z ę p r z e c z y ta ć t ę  

p o c z tó w k ę  i z a ra z  d o  m n ie  z a d z w o ­

n ić .
N ie d łu g o  c z e k a ł . P o  d z ie s ię c iu  

m in u ta c h  t e le fo n  z n ó w  z a d z w o n i ł  

i S p a r k s z a m e ld o w a ł m r u k l iw ie :
—  T a k  j e s t , n a d e s z ła  k a r ta d la  

A lr in g o tn a . O d k o b ie ty . Z a p y tu ­
j e , d la c z e g o  n ie  p r z y s z e d ł n a  u m ó ­

w io n e  m ie js c e i p r o s i o  z a w ia d o ­
m ie n ie , k ie d y  i g d z ie  g o  m o ż e  s p o t ­
k a ć . P o d a je  s w ó j a d r e s : C h is w ic k .

—  M a  t e le f o n ?

—  N ie .
—  T y m  l e p ie j . N ie c h  p a n  z a ra z  

z a r z ą d z i , b y  j ą  w z ię to  p o d  ś c i s łą  
o b s e r w a c ję . W  t e n  c z y  in n y  s p o ­
s ó b  A lr in g to n  n a  p e w n o  o d p o w ie .  

J c d ; o n a  s ię  n a z y w a ?
—  E l l in o r G a t ty s b o r o u g h .

W o o d  u ś m ie c h n ą ł  s ię .
W e d łu g  w s z e lk ie g o  p r a w d o p o d o ­

b ie ń s tw a  m u s i b y ć  n ie b r z y d k a . I m  

j e s t ł a d n ie js z a , ty m  p r ę d z e j A lr in ­

g to n  s ię  o d e z w ie . O d t e j c h w il i  
t r z e b a , o c z y w iś c ie  k o n t r o lo w a ć  

p o c z tę  i w  o g ó le  w s z y s tk o . A  t e ­
r a z  d o  w id z e n ia , k o c h a n y  S p a r k s ,  

id e  d o  d o m u .

W o o d  o p u ś c ił s w ó j g a b in e t s łu ż ­
b o w y  w  p r z e k o n a n iu , ż e  t e r a z  A l ­

r in g to n  ju ż im  s ię n ie w y m k n ie .  
N ie  u n r z e d z a ł w y p a d k ó w  i n ie  l i ­

c z y ł , ż e  ty m  s a m y m  s p r a w a  M in ­
n ie  F r u g o n i b ę d z ie  o s ta te c z n ie  w y ­

j a ś n io n a , j e d n a k  b y ł  p e w n y , ż e  t e n  
c z ło w ie k m a n ie c z y s te  s u m ie n ie ,  

s k o r o  s ię  s ta r a  b y ć  n ie w id z ia ln y .
O s z c z ę d z a ł s o b ie  n ie p o t r z e b n e g o  

r o z c z a r o w a n ia , p o n ie w a ż  w ie d z ia ł  

z  p r a k ty k i , ż e  p o lu ją c  n a  g r u b e g o  

z w ie r z a , p o l ic ja c h w y ta ła  c z ę s to  

r ó ż n y  d r o b ia z g , w ię c  i w  ty m  w y ­

p a d k u  A lr in g to n  m ó g ł s ię o k a z a ć  

n ie m o r d e r c ą , l e c z d e f r a u d a n te m ,  

o s z u s te m  m a tr y m o n ia ln y m  lu b  j a ­

k im ś in n y m  d r u g o r z ę d n y m  p r z e ­

s tę p c ą .

Zakochana.

P ię k n a  E l l in o r G a tty s b o r o u g h  

n ie  w ie d z ia ła , ż e  o d  k i lk u  g o d z in  
b łą d z i ł  z a  n ią  j a k  c ie ń  s ie r ż a n t  S c o ­

t la n d  Y a r d u ; n ie  p o d e j r z e w a ła , ż e  

z o s ta ł n a d  n ią  r o z to c z o n y  n a jś c i ­
ś le j s z y  n a d z ó r , d o  k tó r e j to  c z y n ­

n o ś c i p o w o ła n o n a jz d o ln ie js z y c h  
s ie r ż a n tó w  i  ż e  w ie lk ie  f ig u r y  Y a r ­
d u  c z e k a ły  z n ie c ie r p l iw o ś c ią n a  
w y n ik i o b s e r w a c j i .

W  m n ie m a n iu  E l l in o r  W a lte r  A l ­
r in g to n  b y ł n a j le p s z y m , n a jc ie k a ­
w s z y m i n a jp r z y z w o i t s z y m  c z ło ­

w ie k ie m  w  c a ły m  L o n d y n ie , b y ła  
p r z e k o n a n a , ż e d r u g ie g o  t a k ie g o  
m ę ż c z y z n y  n ig d y  w  ż y c iu  n ie  s p o ­
tk a p r z y n a jm n ie j n a o d le g ło ś ć  
s w o ic h  ł a d n y c h  w y p ie lę g n o w a n y c h  

a  j e d n a k  m o c n y c h  r ą c z e k . P o s ta ­
n o w i ła  n ie  w y p u s z c z a ć  z  n ic h  W a l ­
t e r a  A lr in g to n a , w ię c  p r a w d o p o ­
d o b n ie  d la te g o  b y ła  o  n im  b a r d z o  

w y s o k ie g o  z d a n ia i m a r tw i ła  s ię ,  
g d y  w  c ią g u  n ie s k o ń c z e n ie  d łu g ie ­
g o  ty g o d n ia  n ie  d a w a ł  o  s o b ie  z n a ­
k u  ż y c ia . T e r a z  z a c h o d z i ła  w  g ło ­
w ę , c o  s ię  m o g ło  s ta ć ? A lr in g to n  

b y ł z a w s z e n ie z w y k le u p r z e jm y ,  

o d p o w ia d a ł n ie z m ie n n ie  n a  k a ż d y  
j e j l is t . M ia ła  g łę b o k ie  p r z e k o n a ­
n ie  w e w n ę t r z n e , ż e n ie  p r z e s z k o ­
d z i ły  m u  ż a d n e  w a ż n e  w y d a r z e n ia  
—  w o b e c t e g o  m ilc z e n ie  W a lte r a  
n ie  m ia ło  u s p r a w ie d liw ie n ia i z a ­
k r a w a ło  p o p r o s tu  n a  n ik c z e m n o ś ć .

P r z y ję ła t e r o z u m o w a n ia j a k o  

p e w n ik  i t a k  d a le c e  n im i s ię  p r z e ­
j ę ła , ż e  w y s z ła  z  k a n c e la r i i a d w o ­

k a c k ie j , w  k tó r e j p r a c o w a ła  w  c h a ­
r a k te r z e m a s z y n is tk i , z tw a rd y m  
p o s ta n o w ie n ie m  z e r w a n ia w s z e l ­

k ic h  s to s u n k ó w  z  A lr in g to n e m .

J e d n a k  to  p o s ta n o w ie n ie  s ła b ło  

i w r e s z c ie  z u p e łn ie  z n ik ło  w  m ia ­
r ę  t e g o , j a k  E l lin o r  k r o c z y ła  p r z e z  
o ż y w io n ą d z ie ln ic ę  C i ty . Z a t r z y ­

m a ła  s ię , m ija ją c k a w ia r e n k ę , w  
k tó r e j s p o ty k a l i s ię n ie ra z i p o  
k r ó tk im  w a h a n iu  w s tą p i ła  d o  n ie j  
w  n a d z ie i , ż e  t a m  u j r z y  W a lte r a .  

P r z e s z y ła j ą  b o le s n a m y ś l —  c o  
b ę d z ie , j e ś l i g o  z n a jd z ie  w  to w a ­

r z y s tw ie  in n e j k o b ie ty ? . . .

E l l in o r  b y ła  n a o g ó ł  b a r d z o  e n e r ­
g ic z n a i d o tą d  u m ia ła  z a w s z e  s ię  

z n a le ź ć  w  k a ż d e j s y tu a c j i , a le  t e r a z  
b y ła  c a łk o w ic ie p o c h ło n ię ta p r z e ­

m o ż n y m  p r a g n ie n ie m  u j r z e n ia  A l ­

r in g to n a  i w y b a c z y ła b y  n a w e t o -  

b e c n o ś ć  in n e j k o b ie ty .

X X .

Dyskretne pytanie przełożonego

S ie r ż a n t 0 ‘R u r k e  s ta ł p r z e d  o k ­
n e m  w y s ta w o w y m  k a w ia r e n k i i  

z a g lą d a ł u k r a d k ie m  d o w n ę t r z a .  

E l l in o r  s ie d z ia ła  s a m a  p r z y  s to l ik u ,  
m ia ła  t a k i w y r a z  tw a rz y , j a k  g d y ­
b y  r e s z tk a m i s i ł p o w s t r z y m y w a ła  

ł z y .

S ie r ż a n to w i z r o b i ło  s ię  ż a l  d z ie w ­

c z y n y , p o n ie w a ż w ie d z ia ł , ż e n ic  

n ie  z a w in i ła , a  w  d a n y m  w y p a d k u  
o d g r y w a ła j e d y n ie r o lę w a b ik a .  

P r z y p u s z c z a ł ,  ż e  tu  d łu ż e j p o s ie d z i ,  
w ię c  u d a ł  s ię  d o  n a jb liż s z e j k a b in y  
t e le f o n ic z n e j , z  k tó r e j m ó g ł o b s e r ­

w o w a ć  k a w ia r e n k ę  i z a d z w o n i ł d o  

S c o t la n d  Y a rd u . D z iw n y m  z b ie ­

g ie m  o k o l ic z n o ś c i n ie  b y ło  W o o d a  

a n i  S p a r k s a  i  t e le f o n  o d e b r a ł  B r a d ­

d o c k . W y s łu c h a ł  w  m ilc z e n iu  m e l ­

d u n k u , m r u k n ą ł c o ś n ie z r o z u m ia ­

ł e g o  i p o w ie s i ł s łu c h a w k ę .

W y c h o d z ą c  z  k a b in y  O ‘R u r k e  u -  

ś m ie c h a ł s ię  z  z a d o w o le n ie m .

■ W id o c z n ie  z d r o w o  m u  d o je c h a li !

—  m y ś la ł . —  T r u je  s ię  t e r a z . . . A  

d o b r z e  m u  t a k !  J a k  c o ś  s ię  n ie  u d a -  
j e , to z a w s z e s ie r ż a n t w in ie n . . .  

N ie c h  ty m  g r u b y m  r y b o m  t e ż  o d  

c z a s u d o c z a s u p o r z ą d n ie z m y ją  

g ło w ę . . .

W ła ś n ie o t e j p o r z e W o o d i 
S p a r k s s ie d z ie l i w  m a ły m  z a c i s z ­

n y m  k lu b ie , p r o w a d z ą c  o ż y w io n ą  

r o z m o w ę . W ła ś c iw ie  m ó w ił d o tą d  
p r z e w a ż n ie  W o o d , n a to m ia s t in ­

s p e k to r  z  r z a d k a  w tr ą c a ł  p a r ę  s łó w .

—  W  ż a d e n  s p o s ó b  n ie  m o g ę  s ię  

p o g o d z ić  z  t a k im  s ta n e m  r z e c z y  —  

c ią g n ą ł p o d n ie c o n y  W o o d , g a s z ą c  

w  p o p ie ln ic z c e  s ió d m e g o  p a p ie r o s a .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i )
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p o m in ą in te re su ją ce w y c in k i z ż y c ia n a sze g o  

m ia s ta , w  k tó ry m  sa m  g ra ł ro lę .

B y ł b o w ie m  p . S a ss z aw sz e sk o ry  ,.d o ta ń ca  

li ró ża ń ca " , b ra ł ż y w y u d z ia ł w w szy s tk ich o b -  

I jaw a ch  ż y c ia sp o łe c zn e g o i n a ro d o w e g o , n a le ż a ł  

I z a c za só w  z a b o rc zy c h d o w sz y s tk ic h o rg a n iz a -  

palają miłością i współczuciem dla bied- c y j p o lsk ic h n a n asz y m  te re n ie , ta k św iec k ich  

nych, których wedle możności ochoczo ja k i k o śc ie ln y c h . 

wspierać powinniście.
Winniście zdobywać się na większą,' /, z ab a w y . N ie g n u śn ił, a w id o cz n ie te n ż y w y  

niż dotąd ofiarność na cele kościelne i i ru ch i n ie p o h a m o w a n a ra d o ść ż y c ia n ie z a -  

misyjne, a mianowicie na potrzeby kościo j sz k o d z iły M u . O b y ten h u m o r i z d ro w y o p ty -  

ła i parafii. Szanujcie kapłanów, a moim ;m iz m  to w a rzy sz y ły M u ja k n a jd łu ż sz e la ta .
ł • • — _ I 1? H <> Ir/*• i o

stępu ani żadne sekty, ani żadne wolno- 
myślicielstwo ani obojętność.

Zasady katolickie w życie wcielajcie,' 
w czyn zamieniajcie- niech W a s jednoczy 
wzajemna miłość i braterska życzliwość. 
Niech serca Wasze większą niż dotąd za-

jak i k o śc ie ln y c h .

B y ł p ie rw sz y w k o śc ie le a o s ta tn i w y sze d ł

, następcom okazujcie poważanie, godziwe
! posłuszeństwo.

Ojczyznę naszą Polskę kochajcie i
O sta ln ia p rz y s łu g a , ja k ą sp o łe cz e ń - szanujcie jako wielki dar Boży i do jej 

s tw o p o lsk ie o d d a ło  c z c ig o d n e m u k a p ła - rozwoju i dobra wedle możności się przy 
n o w i, sp o łe c zn ik o w i i w ie lk ie m u p a tr io - czyniąjcie.
c ie , p rz e isto c z y ła  s ię w  w sp a n ia łą  m a n ile Dziękuję Wam za wszystkie dowody 
s ta c ję , w  k tó re j w szy s tk ie w a rstw y  sp o - życzliwości, jakich od W a s doznałem, 
łe c z e ń s tw a . n ie ty lk o o śro d k a Je g o d z ia - pamiętajcie o mnie w modlitwach.
ła ln o śc i w io sk i N ied ź w ie d z ia i p o w ia tu 7  
w ą b rz esk ieg o , le cz c a łe g o P o m o rz a z ło - kich, którym kiedykolwiek jakąś przy- 
ż y ły  ż y w e św iad e c tw o  o ty m , ż e . m iło ść krość wyrządziłem, albo może zgorsze- 

b liź n ie g o , w y d a jn a  p ra c a sp o łe cz n a i g o ­
rą c a m iło ść O jcz y z n y z m a rłe g o d u sz p a ­
s te rz a n ie p rz e b rz m ia ły b e z o d d ź w ię k u ,  
le cz z d o b y ły  M u  w d z ię c z n o ść  p rz y w ią z a  
n ie  i m iło ść u  w sz y stk ic h  je d n o ste k  w a r­
to śc io w y c h , k tó re u m ia ły p rz e jrzy ć i o c e  
n ić d o d a tn i w p ły w te j o so b is to śc i, ta k  
w  n a jm n ie jsze j k o m ó rc e Je j p ra c y , w  p a , , .
ra fii i g m in ie , ja k o  te ż n a w id o w n i ż y c ia  ,dziu Boga, Pana i Zbawiciela Naszego 
sp o łe cz n e g o  i p o lity c z n e g o  n a te re n ie  p o - i Niepokalanej Dziewicy i Matki Bożej, 

w ia tu  i P o m o rza .

C h c ą c o d d a ć z m a rłe m u o s ta tn i h o łd  
w  d z ień e k sp o rty , w  u b ie g ły p ią te k d o  
c ich e j z a z w y c z a j w io sk i n a p ły w a ły lic z ­
n e rz e sze z b liższ e j i d a lsz e j o k o lic y ,  
k tó re  w  sk u p ie n iu  i g łę b o k im  sm u tk u  o d ­
p ro w a d z a ły d ro g ie z w ło k i z d o m u ż a ło ­
b y  d o  K o ścio ła . K o n d u k t ż a ło b n y  d o  k o ­
śc io ła , p o p rz e d z o n y  lic z n y m i d e le g a c ja m i 

^ h j^ sz ta n d a ra m i i w sp a n ia ły m i w ie ń c a m i 
p ro w a d ził K s, In fu ła t Szydzik w  o to c z e ­
n iu  1 9  k s ię ż y .

W  sc h lu d n y m  k o śc ió łk u , p rz y s tro jo ­
n y m  k ire m  z ło ż o n o sk ro m n ą w e d łu g  ż y ­
c z en ia  z m arłe g o  tru m n ę , p rz y  k tó re j s to -

Redakcja

© M o d z ie ż sz k o ły p o w sz e ch n e j m ęsk ie j n a  

F O M . P ię k n y c z y n o b y w a te lsk i sp e łn ili u c z ­

n io w ie w y ż szy c h k las sz k o ły p o w sz e c h n e j m ę ­

sk ie j w  W ą b rz e źn ie .

P rz ez c a ły ro k sz k o ln y  sk ład a li n a śc ig a c z . 

d ro b n e o fia ry , k tó re w  su m ie w y n o sz ą 1 0 ,5 0 z ł.

P ie n iąd z e w p ła c o n o d o K o m u n a ln e j K a sy

Przepraszam z całego serca wszyst- O sz c zę d n o śc i.
P o c iesz a ją cy to o b ja w , ż e m ło d zież sz k o ln a  

o rie n tu je s ię w  k o rz y śc a c h p ra cy  n a m o rz u i ż e  

z d a je so b ie sp ra w ę z e z n a cz e n ia B a łty k u d la  

P o lsk i.

©  M ło d z ie ż sz k ó l p o w sz e ch n y c h n a  w y ciec z  

. W  n ie d z ie lę , d n ia 1 9 c ze rw ca

nie dałem.
Przebaczcie, jak ja z całego serca 

przebaczam wszystkim, którzy mi jaką- I _ _ _ _ _ _ _ _ _

kolwiek przykrość lub krzywdę wyrzą- c c w  T o ru n iu .

1 9 3 8 ro k u ra n n y m  p o c iąg ie m  u d a ła s ię d z .a tw a

1 sz k ó ł p o w sz ec h n y c h w lic z b ie o k o ło 2 0 0 d o

dzili.
Stójcie mocni w wierze, niezłomni i

nudzieji laski miłosierdzia Bożego, a , T o ru n  a n a Z io t M ło d zie ży . 

przede wszystkim trwajcie w miłosier M ło d z ie ż sk o rzy s ta ła b a rd z o d u ż o . Z w ied z iła  

lo tn isk o , d e fila d ę i W id o w sk o M ło d z ie ż o w e.

S z c ze g ó lu ie g o d n ą z a le c an ia je s t k o lo n ia  

n ic za d la m ło d zie ży ż e ń sk ie j i n a s tę p n ie  

m ęsk ie j Ja s tarn i n a d m o rz em  d la m ło -  

. P o b y t m ie s ię c z n y łą cz n ied z ież y

z o p ie k ą lek a rsk ą k o sz tu je 9 0 z ł.

P o n a d to w y w ie szo n o t 

re c p ro sp e k tó w  o k o lo n ia

m ło d z ie ż y . K o szt łą c z .n ic  

n o s i o d 5 0  z l w z w y ż .

Z g ło sz en ia ro d z ic ó w  

d ó w  m ło d zie ży tn a k o lo n  

k a n ce laria g im n az ju m  o

g im n az ju m  sz e-  

i o b o z a c h d la  

p rze jaz d em  w y -

d o 1 3 .

to jarmarkP a m ię te j, ż e ja rm a rk w ś ro d ę  

k u p iec tw a i h a n d lu R O D Z IM E G O , m a sz n a j­

le p sz ą o k a z ję p o k ry ć z a p o trz e b o w an ia T w o je  

u p o lak ó w  - c h rz eśc ija n , p rz y cz y n ić d o o sw o ­

b o d z e n ia P o lsk i o d ja rzm a n a rz u co n e g o je j 

p rz e z h a n d el i p rz em y sł o b c y .

© Z a ch o ro w ań n a c h o ro b y z a k aź n e z an o ­

to w a n o . W . R y c h n o w o b ło n ic a je d en w y p ad e k . 

P o d z a m e k G o lu b sk i p ło n ic a d w a w y p ad k i, G o ­

lu b ja g lic a je d en w y p a d ek .

© A d o lf D y m sz a —  k ró l k o m ik ó w  w y stą ­

p i d z iś i ju tro  w  n a jro z k o szn ie jsz e j p o lsk ie j fa r ­

s ie f ilm o w e j p t. ..N IE D O R A JD A " w k in ie  

„ S Ł O Ń C E ".

..D O D E K " ja k o ,.m a ń k a " , ja k o e leg a n c k a  

d a m a , jak o m ec h an ik i w  o g ó le .

N a stę p n y w ie lk i f ilm p t. „HURAGAN"

O^oficy

I jakoteż w prawdziwej miłości wzajemnej.
Łaska Pana Naszego Jezusa Chry­

stusa i Jego błogosławieństwo obficie 

niech spływają na W a s.
Niech W a s błogosławi Bóg Ojciec, 

Syn i Duch święty, żegnam Was. Do mi­
łego widzenia oby w szczęśliwej wiecz­
ności.

•  S re b rn e g o d y  m a łż e ń sk ie , W  P a p o w ie  B i­

sk u p im  z n an i n a tu te jsz y m  te re n ie p p . W ła d y -  

s ła w o s tw o W a lig ó ro w ie o b c h o d z ili w d n iu 1 7  

c z e rw c a u ro cz y s to ść s re b rn e g o w e sela .

W  p ię k n ie u s tro jo n y m  w d n iu ty m  k o śc ie le  

p a ra fia ln y m  w P a p o w ie k s iąd z K ro p le w sk i p o  

se rd ec z n y m  p rze m ó w ie n iu u d z ie lił ju b ila to m  

p rz ep isan e g o b ło g o s ław ie ń s tw a k o śc ie ln e g o , p o ­

te m  b ra t p . W a łig ó rz y n y k s ią d z k a n o n ik K n a p -  

sk i, p ro b o sz c z d ie c ez ji łó d zk ie j o d p ra w ił u ro ­

c z y s tą M sz ę św . n a in ten c ję ju b ila tó w .

P a n W a lig ó ra , d z ie rża w ca m a ję tn o śc i p a ń ­

s tw o w e j w  P a p o w ie B isk u p im , s ły n ie jak o d z ie l­

n y i p o s tęp o w y ro ln ik , a o b o jg a m a łż o n k o w ie  

z n a n i są z g o to w o śc i, z jak ą z aw sze c h ę t­

n ie i w y d ajn ie s łu ż ą w sz y s tk im  sp ra w o m  sp o ­

łe cz n y m .

A d m u lto s a n n o s!

ffzlOfO
W T O R E K , d n ia 2 1 c ze rw c a 1 9 3 8 ro k u .

6 J5 A u d y c ja p o ra n n a , 6 ,2 0 M u z y k a , 6 ,4 5  

G im n a s ty k a , 7 .0 0 D zien n ik p o ran n y , 7 .1 5 M u ­

z y k a p o ran n a , 1 1 ,0 0 A u d y c ja d la p o b o ro w y ch , 

1 1 ,2 0 R e c ita l sk rz y p c o w y , 1 1 ,5 7 S y g n a ł c za su . 

1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a, 1 5 ,1 5 Z a g ad k a g e o g ra  

© Z A P R O S Z E N IE . W  p o n ie d z ia łe k . d n ia f icz n a , 1 5 ,3 5 P rz eg lą d a k tu a ln o śc i f in a n so w o - 

i 2 0 c ze rw ca 1 9 3 8 ro k u o g o d z in ie 2 0 ,0 0 o d b ę d z ie g o sp o d a rc z y ch . 1 5 ,4 5 W iad o m o śc i g o sp o d a rc ze , 

■się w  sa li n r 8 sz k o ły p o w sze c h n ej m ę sk ie j z e -j 1 6 ,0 0 W e so łe m ig a w k i, 1 6 ,4 5 P o g a d a n k a , 1 7 ,0 0  

b ran ie p p . m  s trzó w , k u p c ó w i p rac o d a w c ó w . • M u z y k a ta n e c z n a . 1 8 .0 0 K o n c e rt ż a b , 1 8 .4 5 R e -  

p o sy ła ją c y ch  u c zn ió w  d o sz k o ły  d o k sz ta łc a jąc e j, c ita l fo rte p ia n o w y , 1 9 ,0 0 K o n ce rt k a m e ra ln y ,  

N a z e b ra n iu b ę d ą o m ó w io n e o g ó ln e sp ra w y  ’ 1 9 ,2 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a 1 9 ,3 0 K o n c e rt ro z ry w  

z w ią z a n e z e sz k o łą d o k sz ta łc a ją cą z a w o d o w ą, k o w y . 2 0 ,4 5 D z ie n n ik  w ie c zo rn y . 2 0 .5 5 P o g a d an  

a p rz ed e w szy s tk im ro z k ła d g o d z in w ro k u k a a k tu a ln a , 2 1 ,0 0 A u d y c ja  d la w si, 2 1 ,1 0  L e k k a  

sz k o ln y m  1 9 3 8 /3 9 . U p rasz a s ię o p rz y b y c ie .

K ie ro w n ic tw o S z k o ły D o k sz ta łc a jąc e j

© P rz y p o m in a s ię w sz y s tk im  re s tau ra to ro m  

p o w iatu w ą b rz e sk e g o , ż e z d n iem  3 0 c ze rw ca  

u p ły w a te rm in w y k u p ien ia p a ten tu a k cy z o w e ­

g o z a II p o ło w ę 1 9 3 8 ro k u  Z arzą d

© E g z am in y w stęp n e d o g im n az ju m  d la  

lió w z g ło sz o n y c h ju ż . ro z p o c z n ą s ię w

Ks. Franciszek Łowicki

C ic h e łk a n ie tłu m u , k tó re to w a rz y ­
sz y ło o d c z y ta n iu  z a m ie n iło s ię w  g ło śn y  
sz lo c h , g d y  k s . d z iek a n  o d p o w iad a ją c n a ] 
s ło w a z p o z a g ro b u p o w tó rz y ł o s ta tn ie  
s ło w a o rę d z ia ..d o w id zie n ia w  w ie cz n o - 

- ---------------- & ------- r -_ 7 --------- , śc i“ .
su ją c s ię d o  o s ta tn ie j w o li Je g o n ie w y -{ W sz y sc y u c z e s tn ic y te j w z ru sz a ją ce j 
g ło sz o n o  ż a d n e g o p rz e m ó w ien ia , le c z o d . u ro c z y s to śc i o d c z u li o d ru ch o w o , ż e n ie -  
m ó w io n o w sp ó ln y ró ż a n ie c . i m iło s ie rn a śm ie rć n ie z d o ła ła z a b ra ć

N a stę p n e g o d n ia w  so b o tę o d  sa m e g o w sz y s tk ie g o , ż e p o z o s ta ła p o m ię d z y n a  

ra n a  z a w rz a ło  w  w io sce ja k  w  u lu . O k o - w d z ię c z n a p a m ię ć o im  i o y m  c o  
lic a  k o śc io ła p rz e p e łn io n ą b y ła  sa m o c h o - z d z ia ła ły  d la N a ro d u  i P o  s i. ,. o n  o m n is  

d a rn i i fu rm a n k a m i, lic z n ie s ta w ili s ię m o ria r . 

p rz e d e w sz y stk im  p rz y ja c ie le z m a rłe g o  
z n a d  m o rz a  p o lsk ie g o : z O k sy w ia , G d y ­
n i, W e jh ero w a . W  p rz e p e łn io n y m  w ie r­
n y m i k o śc ie le , p rz e d  k tó ry m  u trz y m y w a ł

S o k ó ł” w z o ro w y p o rz ą d e k , w y słu c h a li 
w ie rn i ż a ło b n e j M szy  św ., k tó rą o d p ra ­
w ił k s . k a n o n ik Kurowski z P e lp lin a w  
a sy śc ie . P o c z y m  k o n d u k t ż a ło b n y w y ru ­
sz y ł z tru m n ą n a  c m e n ta rz  w  o s ta tn i je ­
g o k o n ie c , ja k so b ie te g o ż y c z y ł n ie b o ­
sz c zy k . Z a sz e reg ie m  o rg a n iz ac y j i p o c z t 
sz tan d a ro w y c h  o ra z d e le g a c y j z w ie ń c a­
m i k ro c z y ło  4 8  k s ię ż y  a z a  tru m n ą  i n a j­
b liższ ą ro d z in ą z m a rłe g o n ie z lic z o n e rz e ! 
sz e w ie rn y c h . P o o d p ra w ie n iu o s ta tn ic h ' 
m o d łó w  p rz y  g ro b ie , n a s tąp ił w z ru sz a ją - ’ 
c y m o m e n t, o d c z y ta n ie o rę d z ia p o ź e -  
g n a ln e g o i d rż ą cy m z e w z ru sz e ­
n ia g ło sem  k s , d z ie k a n  Dekowski z P łu ż ­
n ic y  o d c z y tu je o s ta tn ie Je g o s ło w a:

P o n ie d z ia łek
A lo jz eg o

S o łw ia ń sk i: D o m y sła w a, 

S ło ń c a w sc h 3 ,1 3 z ac h 2 0 .1  

K się ży c a w sc h 2 3 ,3 1 z a c h 1 2 ,1 6

Wtorek
S y lw ie riu sz a , B o n ifac e g o  

Słowiański: B o g n y  św .

Słońca w sc h 3 ,1 3 z a c h 2 0 ,0

Księżyca w sch 2 3 ,1 0 z ac h 1 1 ,5

k o w e g o K u rato riu m

1 9 3 8 r . m o g ą b y ć p rzy ję c i d o g im n a z ju m .

© św iad e c tw a sz k o ln e . D y rek c ja p a ń ­

s tw o w e g o lice u m  i g im n a z ju m  p rzy p o m in a w

d z ież y , a b y św ia d e ctw a sz k o ln e p rz ec h o w y ­

w ać s ta ra n n ie b e z w z g lęd u n a to c z .) są z a-

d o w a la ją ce  c z y te ?

p o k ilk u la tac h c zę s to k ro ć . g d > św ia d c  

te o k a ż ą s ię p o trz eb n e , n a ra ża z a in te re s

R e d ak c ja

Kochani Parafianie.

Z poza progu wieczności odzywam 
się raz jeszcze do W a s.

Bóg już mnie sądził, bo dziś, gdy te 
słowa kreślę, pokładam całą moją na­
dzieję w Miłosierdziu Bożym, iż nie od­
rzuci mnie na wieki.

Starałem się o to, aby wyrobić w was 
głębokie i mocne przywiązanie do Wiary 
św., Kościoła Katolickiego. Wygłaszałem 
dość (dużo nauk, kazań, przemówień i

WĄBRIE^Ip

k a O d z n ac ze n ie . K rzy ż e m  n iep o d leg ło śc i o d ­

z n a cz o n y z o s ta ł k s ią d z p ro b o sz c z K ro p le w sk i z  

B isk u p ie g o P a p o w a, p rzy ja cie l i z aw sze c h ę ­

tn ie w id z ia n y g o ść n a sze g o  m ias ta . Z  o k a z ji z a ­

sz c z y tn e g o o d z n ac z e n ia sk ład a m y n a sz e se rd e ­

c z n e p o w in szo w an ia .  R e d a k c ja

T
•  R z ad k i ju b ileu sz . W  u b ieg łą  so b o tę re d a k  

wykładów. Dopoty wśród W a s żyłem i to r n a sze g o p ism a z ło ży ł p . F ran c isz k o w i S a s-  

i działałem, może niejedno wezwanie i i so w i ż y c z en ia n a sz e z o k a z ji rz ad k ie g o ju b ile u -  

upomnienie padło na grunt skalisty lub j sz u 5 0 -le c ia u z y sk a n ia d y p lo m u m istrza k ra ­

© W y c ie c z k a a u to b u se m  d o C h e łm n a . C e ch  

fry z je rsk i —  W ąb rz eź n a u rz ąd z a w d n iu 2 9  

c ze rw ca 1 9 3 8 ro k u (w św ię to P io tra i P a w ła )  

w y c ie c z k ę a u to b u se m  n a —  w y sta w ę R z e m ie ś l 

n ic zą —  K o n k u rs c ze san ia P a ń  —  o ra z 7 5 -le c ia  

rz em io s ła c h e łm iń sk ie g o —  d o C h e łm n a .

S y m p a ty k ó w  c h cą cy c h w z ią ć u d z ia ł w te j­

ż e w y c ie cz ce u p ra sz a  s ię o z g ło sz en ie i u iszc z e ­

n ie o p ła ty w o b y d w ie s tro n y d o d n  a 2 5 b m . 

u se k re ta rz a c ec h u p . 

fry z je rsk i u lic a

Ju rk ie w ic za —  Z a k ła d  

P iłsu d sk ieg o 2 2 .

i o b o z y d la m ło d zie ż y g im n a-  

M ło d z ie ż lice u m  i g im n az ju m  

w  h u fc ac h P W . i w  h a rc er-

między ciernie.
Przypomnijcie sobie wszystko, i stań­

cie się katolikami mądrymi, mężnymi i o 
fiarnymi, prawd zwie żołnierzami Chry­
stusowymi. Niech nie mają do Was przy

w u ec k ie g o .

P . S a ss p rz y sw o ic h 8 3 la ta c h c ie sz y s ię

® K o lo n ie  

z ju m  i lice u m ,  

z o rg a n iz o w an a  

s tw ie m a m o ż n o ść k o rz y s ta n ia z o b o z ó w  d a ­

jąc y ch  m ło d zie ży  te j n ie ty lk o m o ż n o ść sz k o ­

le n ia s ię w  k ie ru n k a c h jak im  s łu żą te o rg a ­

n iz a c je . le c z ró w n ie ż n iem ałą k o rz y ść o g ó l­

n ą z a ró w n o d u c h o w ą ja k f iz y cz n ą .

R ó w n ie ż je d n a k i m ło d z ież n ie k o rzy s ta ­

ją ca z e w sp o m n ia n y c h o b o z ó w  z a ró w n o ż eń ­

sk a ja k i m ę sk a, m o ż e w  b ie żą c y m  ro k u k o -  

k o lo n ij w y p o c zy n k o -c ze rs tw y m  z d ro w ie m  i z a c h o w a ł so b ie p o m im o rzy s ta ć z o b o z ó w i

w y so k ieg o w iek u rad o ść ż y c ia , n ie w y c z erp a n y  । w y c h . lu b lec z n ic z y c h z o rg a n izo w a n y  < li p o d  

n ig d y h u m o r i w sp a n ia łą p a m ię ć , z k tó rą  p rzy - o p iek ą p e d a g o g ó w .

a u d y c :a , 2 1 .5 0 W ia d o m . sp o rto w e, 2 2 .0 0 R e cita l  

śp ie w a c zy 2 2 .3 0 M u z y k a k a m era ln a .

Giełda zbożowa
Płarono złotyrh ra 100 k«.

Z iem io p ło d y
B y d g o sz c z  

1 8 . 6 .
P o z n a ń  

1 8 , 6 .

Żyto 2 1 ,0 0 — 2 1 .2 5  1
2 1 ,5 0 — 2 1 ,7 5

PaxexicA 2 4 .7 5 — 2 5 ,2 5 2 5 ,0 0 — 2 5 ,5 0

Jęczmień brow- 1 7 .0 0 -1 7 .2 5 1 7 .0 0 — 1 7 ,2 5

Jęczmień jednolity 1 7  0 0 -1 7 ,2 5 1 7 ,2 5 -1 7 ,7 5

Owita 1 8 .2 5 -1 8 ,7 5 1 8 ,7 5  —  1 9 ,2 5

Reepak limowy 2 3 .5 0 -2 5 ,5 0 2 3 ,5 0 — 2 5 ,0 0

Rztpsik 5 5 ,0 0 -5 7 ,0 0 —

Mak aiebieaki 1 0 3 ,-1 0 8 , 7 8 ,0 0 — 8 2 ,0 0

Gorcxyca 3 4 .5 0 -3 7 ,5 0 3 4 ,0 0 — 3 6 ,0 0

Peluszka 2 2 .5 0 — 2 3 .5 0 2 4 ,0 0 — 2 5 .0 0

Siemit lniane 4 8 ,0 0 — 5 1 ,0 0 5 0 ,0 0 — 5 2 ,0 0

Wyka 2 1 .0 0 — 2 2 ,0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 .0 0

Groeh polny 2 3 .0 0 — 2 5 .0 0 2 6 .5 0 — 2 7 .5 0

i Grooh Viktoria 2 4 ,0 0 — 2 7 ,0 0 2 2  0 0 — 2 4 ,0 0

। Groch Folgera 2 3 ,5 0 — 2 5 ,5 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

1 Łubin żółty 1 4 ,0 0 — 1 4 ,5 0 1 3 ,5 0 — 1 3 ,7 5

Łubin niebieiki 1 3 ,0 0 -1 3 ,5 0 1 4 ,2 5 -1 4 ,7 5

Kcnieayna tiweLx- 2 3 0 ,-2 4 5 . 2 2 0 . -  2 4 0 .

Konic Łyna czerw. 1 3 0 ,-1 4 0 . 9 0 ,0 0 — 1 0 0 .0 0

* Koniczyna biała 1 2 1 0 ,-2 3 0 , 2 0 0 ,— 2 3 0 ,

e
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• R ozgryw ki sportow e w Szkole Pow szech Borow ska, sędziow ali panow ie nauczyciele La­
nej Żeńskiej w W ąbrzeźnie. D nia 15 bm . odby- 1 w andow ski i Zalew ski oraz panie M iśniakiewi- 

ły się w szko le pow szechnej żeńsk iej rozgryw - czów na i K alinow ska.

k i sportow e, w  k tó rych brały udzia ł k lasy czw ar i 

ta . p iąta , szósta, i siódm a. W  dw ra ogn ie  

następu jące k lasy : 

K lasa czw arta A —  czw arta B w ygrała  

sa czw arta A , 

. . , K lasa 4A  —  4B w ygrała k lasa 4A ,
W A L E N C JA . W e w czesnych godzi- jąc pow ażn iejszych szkód i n ie pociąga- K lasa 5A  5B w yźrała k lasa 5B ) 

nach  popo łudn iow ych sam olo ty  pow stań- jąc za sobą ofiar w  ludziach , 
cze bom bardow ały port. T rafiony  bom bą 
sta tek francusk i „L e G aulo is" zatonął 
O fiar n ie by ło . N a dno poszed ł rów nież w izji 
sta tek francusk i „K arbear". i KJIHGFEDCBA

Z ostatniej chwili

Narodowcy atakują
ostatnie przyczółki czerwonych

grały

k la-

4A —  4B w ygrała k lasa 4A ,

—  6B w ygrała k lasa 6B , 

6A  w ygrała k lasa 7 .

S iatków ka:

K lasa 6A —  6B w ygrała k lasa 6B 15-8 ,

v ow w w . w w  -  K lasa 7 —  6A  w ygrała k lasa 7 16 .16 f

W A L E N C JA . A gencja H aw asa do- w ażnie  rannych , przeszło gran icę , udając K lasa 7 —  6B w ygrała k lasa 7 16-0 ,
•. n tn  ‘ R ozgryw ki prow adaziła pan i nauczycie lka

B IL B A O . D onoszą tu . że sztab 43 dy  
'i w ojsk rządow ych przekroczy ł 

w raz z kasą sztabow ą gran icę francuską. 
W  sobo tę 200  żo łn ierzy te j dyw izji prze-

K lasa

K lasa

6A

7 -

RUCH Io w a r zyst w
—  W ełna Zebranie C echu K ow alskiego W ą­

brzeźna i okolicy, odbędzie się w  niedzielę dnia  

j 3 lipca 1938 roku w lokalu p. N apierały przy  

' ulicy Bronisława Pierackiego o godzinie 13,30.

Przybycie w szystkich członków koniecane.

O godzinie 12,30 odbędzie eię tegoż dnia  

zebran ie dla w szystkich uczni kow alskich. PP. 

M istrzów prosi Zarząd o w ysianie sw ych uczni 

na pow yższe zebranie. Zarząd

nosi'* W  sobo tę o godzin ie 9 .40 bom bardo się do F rancji, 
w ały 4 sam olo ty pow stańcze A licante , :

 oko ło 40 bom b spad ło na sąsiadujące z ’ !
m iastem  w zgórze, n ie w yrządzając w ięk- , 
szych szkód .

R ów nocześn ie bom bardow ały sam o ­
lo ty  pow stańcze W alencję  zrzucając bom  
by na przedm ieście  C abanal i G rac oraz  
dzie ln icę portow ą.

Chińczycy wolą zniszczyć kraj 
niż oddać wrogowi

S Z A N G H A J. K atastro fa pow odzi ram i, zrzucając paczk i z żyw nością i ze  
przyb iera coraz groźn iejsze rozm iary , środkam i leczn iczym i.

| W  ciągu ostatn ich  24 godzin w ody rzek i 
H uangho zala ły now e ogrom ne prze- T O K IO . D zienn ik  „N iczi N iczi" dono-  
strzenie . W ody rzek i Jang tse po łączy ły si z H ongkongu , że i

S A L A M A N K A . W ielka kw atera g łó ­
w na w ojsk generała F ranco  donosi, iż na  
odcinku rzek i C inqueta zajęto S ierra  C u-1  
b ilfredo oraz w yniosłości, dom inu jące . z w odam i H uengtse, po loźo-

nad w m ską T elia . ' nego  na lin ii ko lejow ej T ien tsen - P ukao .
N a froncie C astellon posuw ano się w w\ cn  ób rzek i Jang tse , H uangho

dalszym  c.ągu naprzód zaim uiąc liczne^  ze sob
pozycje  na zachód  od F .guero la . , j ń n iosą w ydatną pom oc

ludności terenów  do tkn ię tych katastro fą  
pow odzi. S am olo ty  krążą nad tym i obszaF ranco zaję ły liczne w iosk i, w yprosto ­

w ując lin ię . W ojska gen . F ranco przygo ­
tow ują się do m arszu na W alencję  

cającej, jak rów nież na w ychowanie i 
w ykształcenie zaw odow e uczniów tej 
szkoły. Przecięciem w stęgi dokonał ot­
w arcia w ystawy. W ystaw a ta posiada  
cenne dla naszego przem ysłu i rzem iosła  
pierw iastki, które są godne praw dziw ego  
uznania i zw iedzenia. M ogliśm y zobaczyć  
na w ystaw ie pisem ne prace uczniów , da  
lej prace uczniów, w ykonane w  w arszta­
cie w  połączeniu z szkolnym i rysunkam i1U IV 1U . uzienn iK  „ i n i c z i m czi aono- v ic w  - ------- 7  — , . 3 -----

a. z. m arszałek C zang - 'zaw odow ym i. W ystaw ę podzie lono na
K ai - S zek m a zam iar zatop ić H ankau , 1 cztery działy , i to dzia ł przyodziew - 
w ysadzając w pow ietrze tam ę d ługości czy w raz z pracam i dziew cząt, tecnn icz- 
16 km . w 'pob liżu C zangkung ti (p rzed- |ny , spożyw czy  i hand low y. R zucał się w  
m ieście H ankou). L udność cyw ilna H an- oczy zw iedzającego p iękny różnoko lo ro  
kou . k tó rej pozosta ło w  m ieście jeszcze ' w y  dzia ł robó t ręcznych  uczenn ic te j szko  

oko ło .700 .000 m a być ew akuow ana. ły . P race te zosta ły starann ie , czysto i 
um ieję tną ręką w ykonane. T o sam o m o ­
żem y pow iedzieć o dzia le techn icznym ,  

.1 w  sk ład  k tó rego  w chodzą  zaw ody  drzew -

Z życia wąbrzeskiej Szkoły Dokszt
P rzy  S zko le D okształcającej Z aw odo ­

w ej w W ąbrzeźnie zorgan izow ano w y ­
staw ę. C elem  w ystaw y jest zobrazow a ­

B A R C E L O N A . K om unikat m inister­
stw a obrony podaje : N ieprzy jacie l ata ­
kow ał in tensyw nie w szystk ie pozycje  
w ojsk rządow ych w P irenejach i w A - 
ragon ii, lecz w szędzie zosta ł odparty . • 
N a odcinku P ueb ła de V alverde dw a a-' ■ . - . . . ,
tak i pow stańców w spierane 12 sam olo ta J116 P racY szko lnej, o ejm ującej ca o- 
m i bom bardu jącym i i 80 m yśliw sk im i, Ikszta it pracy ze szczegó lnym uw zg^ę  
doprow adziły po ciężk ich stra tach do ,n ien iem  zaw odow ego w ykszta łcen ia u-  
zajęca pozycji pod  L em a P ela M ozos. i czn ia w szko le dokształcającej.

L otn ic tw o podaje. że w  czasie w alki: N a o tw arcie  w ystaw y  przyby li p . sta-  
pow ietrznej strącone zosta ły 4 sam olo ty rosta Kalkstein, p . in spek to r szko lny  
pow stańcze i 2 rządow e  oraz że 38 sam o- Marchwicki, p . burm istrz Schwarz oraz  
lo tów  pow stańczych bom bardow ało one- przedstaw icie le rzem iosła , hand lu i spo-  
gdaj w ieczorem  S agon te i oko lice . Z rzu- łeczeństw a. D o zebranych gości przem ó-  
cono przeszło 850 bom b, n ie w yrządza- w ił k ierow nik szko ły  p . Nałęcz. W prze-

ne i m etalow e.

R ysunk i tego dzia łu w ym agają od  
uczn ia staranności i dok ładności w  w y ­

m ów ien iu  sw ym  zw rócił uw agę specja lną konan iu> cc> zresztą podpada przy  
na organ izację szko ły . S zko ła posiada 3  j zw iedzan ju w ystaw y. B ogato zaopatrzo- 
k lasy zasadn icze , gdzie uczy się nauk i ny jest jzia | hand low y, gdzie zobaczy- 
ogó lnej, (język  po lsk i, rachunk i z kalku- ‘ h śm y zestaw ien ie w yszystk ich m ateria-  
lacją zaw odow ą, księgow ość, nauka o łów  b ranży ko lon ia lnej. N a środku sali 
P olsce) , oraz grupy zaw odow e, gdzie fa  I gą u tsaw ione sto ły , na  n ich  różne  p ieczy-  
chow cy w ykładają przedm io ty zaw odo-^ w o • ^^hy  m ięsne —  to  dzia ł spoźyw - 
w c i rysunk i. W  końcu przem ów ien ia czy £)z ia j ten  m oże ze  w szystkich cieszył 
k ierow nik poprosił p . in spek to ra szko l- najw iększym  zain teresow aniem  zw ie  
nego o dokonan ie o tw arcia w ystaw y. !dza jących , przecież tu ta j m ógłby każdy

P rzed sam ym  o tw arciem  p . in spek to r zaspoko ić sw ój w ybredny sm ak. jg  
szko lny rów nież przem ów ił do zebranych  
w skazu jąc na w ażność szko ły dokszta ł-  *  

D nia 19 bm o godz. 10 .30 przed , po i. zasnął w  P anu w  87 ro ­
ku życia k ilkakro t. opatrzony S akram entam i św . nasz najukochań ­
szy O jciec teść i dziadek ś. p .

Jan Chmielewski
o czem  donosi w  sm utku pogrążona

rodzina
P ogrzeb odbędzie się w e w torek 21 bm . o godz. 5 po po ł. 

z  dom u  żałoby na cm entarz , M sza św . [żałobna tegoż sam ego  dn ia o 7  

W ąbrzeźno, K osem in 20 V l. 1938 r

a

/■

ft

M łodszy

C zeladnik
kam . rzeźb iarsk i natych ­

m iast po trzebny
U latowski G rudziądz, 

D w orcow a 13 .

P oszuku ję od zaraz

robotnika
ro lnego w ładającego języ ­ 

k iem  n iem ieck im .
A ugust H ubę, Ludow i- 

ce p . R ypin

08818511

A BO NA M ENT M IESIĘC ZN Y W Y NO SI:

W  ekspedycji lub agen tu rach . . . 1 ,—  zł 
z odnoszen iem  przez pocztę lub posłańca ... 1 ,20 zł 
„G łos P om .“ w ychodzi w pon iedzia łk i, środy i p iątk i. 
W  w ypadkach n ieprzew idzianych , przy w strzym aniu  
przedsięb io rstw a, złożen ia pracy, przerw an ia kom uni­
kacji, abonen t n ie m a praw a żądać pozaterm inow ych 

dostarczeń gazety lub zw ro tu ceny abonam entu .

O głoszenie w naszem  piśm ie
to  szy ld , w yw ieszony d la tych , k tó ­
rzy n ie przechodzą T w oją u licą ...

BOZJOIlltllllilKlt

„G Ł 0 F

4 pokoje
z kuchn ią I p iętro z bal­
konem w olne Tobolsfcl 
P iłsudsk iego  26 

K IN O  

dźw iękow e  

S Ł O Ń C E

Zapisz się  
na członka

U M . K .

W  poniedziałek  20 i w torek 21 bm . tylko o godź. 8,30 w iecz. 

trosk i precz —  każdego rozw eseli po lsk i film  p . t. =  

m ■ a at — K zludzia łem  kró la  kom ików

/VjretfofCTjtfCT Ad01la Dymsiy
w  ro li ty tu ł. Splot niezw ykłych ,, gul - pro  ■ Q Q Q  *  

— — w zbudza szczerą w eso łość .

N astępny program H U R A G A Nf

JAK: LISTOWHIKł, KOPERTY 

POCZTÓWKI ZAWIADOMIENIA 

ZAPROSZENIA, KSIĘGI KASO­
WE, SPRAWOZDANIA BUDŻE­
TOWE — FORMULARZE DŁA 

URZĘDÓW, SZKÓŁ I HANDLU

S T A R A N N IE  

G U S T O W N IE  

S Z Y B K O i T A N IO  

W Y K O N U JĄ

ZAKŁADY GDAFKZKE 

BOLESŁAWA SZCZUKI 
WĄBRZEZNO-POMORZE

D ruk: Z akłady G raficzne B . S zczuk i, W ąbrzeźno_P om . 
R edak to r odpow .: A leksander L edw ochow sk i, W ąbrze ­

źno —  u l. B r. P ierack iego lia
R edakcja i adm in istracja : W ąbrzeźno , M ickitfw icza 1 .

R edak to r przy jm uje od 10— 12 . —  N ie zam ów ionych  
rękop isów redakcja n ie honoru je i n ie zw raca.

T el. 80 . • P K O . N r 204 ,252 . • P rzekaz rozrachm rfk 1

C ENY O G ŁO SZEŃ :

W iersz m ilim etrow y (na stron ie 7-łam ow ej) . . 10 gr  
na stron ie 4-lam ow ej (w  tekście) < . ................ 30  gr
na stron ie p ierw szej ............................  . . , . 50 gr
P rzy pow tarzan iu og łoszeń —  odpow iedn i rabat.
D la sp raw  spornych jest w łaściw y sąd w  W ąbrzeźn ie . 
Z a term inow y druk adm in istracja n ie odpow iada.
Z a zastrzeżen ie m iejsca pob iera się 20 proc, nadw yżk i.


